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Za nadsyłanie do do- 
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codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt, o godz, 8 rano. 


Rok. XVI. 


Ogłoszenia. 


Zwyozajne ogło- 
szenia: za jeden wiersz 
petitowy albo jego miej-. 
see 10 et. — 

Nadesiane: za je 
den wiersz petitrowy alba 
jeg» miejsce 30 ct. 

Doniesienia o słu 
bach, zaręczynach i inne 
prywatne komunikaty po 
kronice za jeden wiersz 
50 ct. f 

Rękopismów nie 
zwraca się. 


Właściciel: Rewakowiez Henryk i Spółka. 


Rzymsko-katolickie : Grecko - katolickie : 


Dziś: Heleny. Isaji Prep. 
Jutro: Julji. N. 4 Samar. Hł. 4. 
Pojutrze: Dezyderjusza B. | Mokija. 


The grand old man. 


Gladstone umarł! The grand old man — wiel- 
ki starzec, jak go z miłością nazywały masy ludu 
angielskiego, szkockiego i irlandzkiego, po wielo- 
dniowej agonii, złożył siwą głowę na wieczny od- 
poczynek! Oto wiadomość najnowsza, która światem 
wstrząsnęła, przysłaniając na chwiłę swoim ogro- 
mem wszystkie bieżące wypadki i wstretne targi 
mocarstw nad ochłapami Chin i hiszpańskie kłam- 
stwa o rzekomych ustawicznych zwycięstwach na 
archipelagu antylskim i na Kubie i całą nawet woj- 
ne hiszpańisko-amery kańską. 

Bo też to był nietylko największy mąż stanu 
Wielkiej Brytanji, ale jeden z największych ludzi 
dziewiętnastego stulecia w ogóle; polityk, potężny 
nie tylko ogromem wiadomości, zdolności i pracy, 
ale także prawością, sziachetnością i czystością 
charakteru. 

The grand old man — wielki ten starzec był 
jasnem zjawiskiem na brudnem tle polityki, która 
jakby z upodobaniem bierze wszędy rozbrat z tem, 
co w życiu prywatnem zowie się prawością i uczci- 
wością, postawił bowiem sobie niejako za zadanie 
w swojej polityce zasady uczciwości zamienić na 
czyn, utworzył z nich sztandar dla postępowego 
stronnictwa Anglji. 

Nie od razn jednak Gladstone znalazł się w 
szeregach postępowych, przekonania jego bowiem, 
jak przekonania wszystkich wielkich ludzi, nie były 
czemś z góry narzuconem, ale wyrabiały się sa- 
modzielnie, w miarę doświadczeń życiowych. Glad- 
stone więc przedstawiał dziwne zjawisko psycholo- 
giczne: podczas gdy bowiem ogół ludzi za młodu 
entuzjazmuje się dla postępu, a z wiekiem chyli 
coraz bardziej głowę w jarzmo konserwatywne, jego 
młodość należała do zachowaweów, ale z wiekiem 
duch jego radykalniuł coraz bardziej, aż jako 80 letni 
starzec znałazl się niema] na najskrajniejszym skrzy- 
dle radykalizmu. 

I nic dziwnego, że zaczął od konserwatyzmu, 
zrodzony bowiem w r. 1809 jako czwarty syn bo- 
gatego kupca, młodzieńcem przesiąknięty był je- 
szcze cały zasadami domu rodzicielskiego. A że to 
była glowa potężna, genialna, więc już w 25 ro- 
ku życia jego powierzono mu godność ministra w 
konserwatywnym gabinecie Peela. Odtąd wielokro- 
tnie powracał w rozmaitych gabinetach na różne 
fotele ministerjalne, jako mąż zaafania stronnietwa 
konserwatywnego, od ktorego jednakże dzień po 
dnin, kwestja po kwestji się odwracał. Najpierw 
więc wystąpił przeciw łączności kościoła z pań- 
stwem, potem zwalczał finansową politykę Disrae- 
lego, był przeciwnikiem wojny wschodniej, aż za 
Palmorstona w r. 1859 wystąpił z całym szeregiem 
postępowych reform. zniżeń podatkowych. spra- 
wiedliwej reformy wyborczej i reorganizacji ko- 


ścioła irlandzkiego, aż na tej ostatniej kwestji 
utknał. tracąc nawet mandat deputowanego. Wy- 
płynął jednak rychło jako najważniejsza osobi- 


stość w liberalnym gabinecie Russela, wreszcie po 
wyborach w r. 1868, w których konserwatyści po- 
nieśli klęskę, jako premier po raz pierwszy otrzy- 
mał polecenie utworzenia gabinetu, do której to 
funkcji do końca życia czterokrotnie powracał. 

Od tej chwili rozpoczyna się potężny pochód 
angielskiego postępu duchowego i społecznego. 
Wskazując zawsze równość i sprawiedliwość jako 
hasła, Gladstone przekształca niemal zupełnie du- 
chowa postać społeczeństwa angielskiego, zmienia 
bieg polityki wewnętrznej a nawet zagraniczne, 
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Angliji, zmienia do gruntu układ jej stronnictw 
politycznych. Do owej chwili istniały tam dwa 
stronnictwa: torysów i whigów, zwolenników tro- 


nu i przewagi magnackiej, oba więc w gruncie 
rzeczy konserwatywne. Od Gladstona torysi zmie- 
niają się w zachowawców, w zwolenników starego 
stanu rzeczy, obrońców przywileju kłas posiadaja- 
cych, a whigowie w postępowców demokratów, 
dążących do równych praw dla wszystkich 

Ważniejsze z reform jego, podjętych lub prze- 
prowadzonych w ciągu więcej niż półwiekowej 
działalności są: odłączenie kościoła anglikańskiego 
od państwa, przez co inne wyznania, a w pierw- 
szym rzędzie katolicyzm uzyskały swobodę (r. 1868), 
reforma wojska przez zniesienie zwyczaju kupowania 
godności oficerskich i zaprowadzenie tajnego gło- 
sowania do parlamentu (1872), pierwsze próby roz- 
wiązania kwestji włościańsko-grnntowej w r. 1870 
i „Land bill“ w r. 1881, dążący do wytworzenia 
drobnej własności. W tym samym czasie zajmowa- 
ły go trzy wielkie kwestje: uporządkowanie spra- 
wy egipskiej, nowa reforma parlamentarna i sto- 
sunki irlandzkie, które z czasem stają się dominu- 
jącym czynnikiem jego polityki. 

Postępową, a nawet jak na ówczesue stosunki 
angielskie, radykalną reformę wyborczą, udało mu 
się przeprowadzić w latach 1884 i 1385. 

Projektem jednak, który najściślej się zrósł 
z imieniem (iladstona, jest jego bill o samorządzie 
irlandzkim, słynny „home-rule-bill*. 

Ażeby sobie uprzytomnić wagę i znaczenie 
tego billu nie tylko dla Wiełkiej Brytanji, ale dla 
ludzkości, należy przypomnieć czem była, a nawet 
w znacznej części jest Anglia dla nieszczęśliwej 
Irlandji. Jestto rzecz prawie nie douwierzenia, że 
Anglia, a wiee naród, organizm państwowy naj- 
praktyczniej i najlepiej urzeczywistmający swobody 
polityczne, krwią, niewolą i okrącieństwem zapisała 
się w dziejach Irlandji. Ludność jej nieraz w zna- 
cznej, przeważnej części w pień wycinano, wywiła- 
szezono ją znpełnie, uczyniono z niej gromady 
z głodu umierających dzierżawców, których wielcy 
lordowie, posiadacze ziemi mogą każdej ebwili wy- 
rzucić, nie mającą prawa decydowania o swoich 
sprawach. 

„Home-rule* Gladstona, przyjęty entuzjastycz- 
nie przez bohatera irlandzkiego Parnella i cały na- 
ród irlandzki zmieniał z gruntu ten stan rzeczy, 
postanawiał bowiem, że należy utworzyć irlandzki, 
osobny parlament, dla uregulowania spraw irlandz- 
kich, że Irlandja ma otrzymać zupełny samorząd, 
a łączność jej z Wielką Brytanią ma się odbywać 
tylko wydawaniem pewnej kwoty na sprawy za 
graniczne i na wojsko, wreszcie przez prawo kon- 
troli, przysługujące rządowi wielko-brytańskiemu. 
Równocześnie wystąpił Gladstone z billem o wyku- 
pnie ziemi od land-lordów irlandzkich na rzecz ich 
dzierżawców kosztem 50 milionów fuutów szter- 
lingów. 

Od chwili pierwszego pojawienia się „home- 
rulu“, stał się on najważniejszem, jedynem niemal 
hasłem wyborczem. Pod jego sztandarem w r. 1886 
Gladstone przegrał kampanie wyborczą, lecz w sześć 
lat potem znowu ją wygrał, przeprowadził home 
rule przez wszystkie trzy czytania w izbie gmin. 
ale utknął w upartej izbie lordów. Zachorowawszy 
na kataraktę, którą mu operowano, zdał kierowni- 
etwo gabinetu w ręce lorda Roseberryego, a po osta- 
tniej klęsce wyborczej swego stronnictwa, która od- 
dała rządy w rece konserwatystów i Salisburyego, 
usunął się zupelnie w zacisze. 

Ale posiane przez niego ziarno nie zginie. 
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Podniesione raz żądanie, aby [rlandji wymierzono 
sprawiedliwość, musi być spełnionem, a sami kon- 
serwatyści angielscy, którzy wobee genjuszu Glad- 
stonea ratowali swój byt przez to, iż cofali się krok 
za krokiem, i jedną po drugiej z reform, projekto- 
wanych przez niego, sami urzeczywistniali, byle 
się utrzymać przy władzy, dobrze o tem wiedzą. 
To też obecny gabinet, konserwatywny, który zwy- 
ciężył przy wyborach pod hasłem: „przeciw samo- 
rzadowi Irlandji*, zaraz po objęciu steru sam wnie- 
siemie takiego samorzadu zapowiedział... 

W polityce zagranicznej Gladstone również 
był rzecznikiem tych samych szlachetnych zasad. 
Niechętnie widział Anglję w roli państwa zabor- 
czego, twierdząc, że to do jej potegi nie się nie 
przyczyni. jeśli pochłonie jakiś obcy organizm pań- 
stwowy, czy narodowy, owszem będzie miała w ten 
sposób w łonie swcjem żywioł niezadowolony, wie- 
cznie burzący sie, niebezpieczny. „Patrzcie — mó- 
wił w jednej ze swych mów — co zyskała Rosja 
przez zabór Polski? Wiecznie ma wojującego wroga 
wewnętrznego, który stanowi jej najsłabszą stronę.“ 

Ludzie, którym siła 1 brutalność imponuje, mó- 
wili o tem, że Gladstone jest wprawdzie genjalnym 
politykiem wewnętrznym, ale kiepskim zagrani- 
cznym. Ale rzecz dziwna, że niedawno jeszcze, 
kiedy Gladstone był u steru. Anglia dyktowała 
prawa niemal całej Europie, kiedy zaś lord Salis- 
bury, zwany „mistrzem w polityce zagranicznej*, 
objał po nim rzady, poczęła ponosić porażkę dyplo- 
matyczną po porażce, aż dziś znalazła się komple- 
tnie odosobniona... 


Gladstone chciał ze swego narodu zrobić ry- 
cerza, Spieszącego na pomoc uciśnionym, do o- 
statniej też chwili apostołował potrzebę interwen- 


cji przeciw Turcji na rzecz mordowanych Ormian, 
tak jak dawniej stawał w obronie nciśnionej Bul- 
garji. 

Dziwna to była postać, bardzo dziwna. Po- 
lityk, który był równocześnie głębokim uczonym, 
pisał studja o  Homerze i czasach homeryckich, 
rozprawy historyczne i filozoficzne, komponował 
nawet utwory muzyczne, a równocześnie sam So- 
bie codziennie rabał drzewo, aż do najpóźniejszej 
starości. Mowca genialny, który piorunującem sło- 
wem niszczył przeciwników. którego jednak wszy- 
sey czcić umieli, to też np. kiedy jako 88-letni 
starzec jechał dc parlamentu, aby w dwugodzinnej 
prześlicznej mowie uzasadniać home-role, caly 
Londyn wyległ bez różnicy przekonań, aby mu urzą- 
dzić owację, jakby królowi ducha i sprawiedli- 
wości, a nawet wspanialszy, niż królowi. W par- 
lamencie zaś w owej pamiętnej chwili istny szał 
podziwu ogarnął deputowanych. Na widok wcho- 
dzącego (Gladstona przeciwnicy i zwolennicy jego 
powyskakiwali na ławy i wywijająe kapeluszami, 
jak opętani wznosili okrzyki na cześć „Grand old- 
man'a*. 

Ale ten genjalny, a straszny mowca, walczył 
zawsze tylko bronią szlachetną. Kiedy go n. p. 
w czasie dyskusji irlandzkiej zaatakował syn Cham- 
berleina, obecnego ministra kolonii, człowieka, któ- 
ry jako przewódza radykalnego skrzydła zdradził 
Gladstona, bo przyłączył się do konserwatystów 
i wielokrotnie dotkliwą mu klęskę zgotował, Glad- 
stone w odpowiedzi tak się mniej, wiecej wyraził: 
„Przemawiał tu jeszcze młody p. Chamkerleine. 
Mowa jego miała wiele wad, nie była świadectwem 
wielkich zdolności. Widać z niej że młodzieniec 
ten, jeśli nieprzestanie pracować nad sobą, stanie 
się z czasem tak samo chlubą naszej ojczyzny, 
jak jego ojciec.“ — Wszystkich oczy zwróciły się 
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na Chamberleina, który ironiczny i wyprostowany 
stał naprzeciw mówcy. Chamberlein się zmieszał, 
upadł na ławę, zasłonił twarz rękami, a kiedy się 
odsłonił ujrzano grube łzy spływające. z jego oczu... 
Był to radykał, który obalając przywileje ko- 
ścioła anglikańskiego, wyzwolił katolicyzm, chociaż 
przeciw jego wstrętowi względem postępu walczył 
słowem i pismem, a równocześnie należał do naj- 
pobożniejszych ludzi. Kiedy szedł n. p. do parla- 
mentu wnosić homerule, przygotował się do tego 
spowiedzią i komunią.. A kiedy leżał już na łożu 
śmiertelnem, nieprzytomny i nieprzyjmujac żadnych 
pokarmów, wargi jego, od czasu do czasu zwilżane 
wodą lub koniakiem, wśród niezrozumiałych słów 
szeptały nosem z cicha „Our Fatter“ (Ojcze nasz)... 
Zmarł olbrzym ducha i serca, zgasło jedno 
z najjaśniejszych słońc cywilizacji naszego wieku. 


Grzeszna pohłażliwość. 


Ostatni numer „Przeglądu Wszechpolskiego* 

zajmuje się ks. Stojałowskim i jego adherentami i 
zaznaczywszy, iż moralność tego agitatora, a raczej 
jego niemoralnośc. w sprawach publicznych i oso- 
bistych budzi wstręt w ludziach uczciwych i mają- 
cych poczucie pewnej przyzwoitości obyczajowej, tak 
dalej pisze: 
t „W każdym razie jednak przerasta on swoich 
„oficerów* nietylko o całą głowę, ale o całą swoją 
figurę, bo dla takich osobistości nawet bardzo ni- 
ski poziom indywidualności ludzkiej jest jeszcze za 
wysokim. 

Nie mówię tu o ludziach naiwnych i szcze- 
rych, fanatykach zaślepionych. ale uezciwych, jak 
niektórzy chłopi Stojałowczycy lub nawet księża, 
ograniczeni i prostoduszni. Mam na myśli jedynie 
zwiększający się zastęp karjerowiczów, dawnych 
demokratów 1 radykalów, postępowców i krzykli- 
wych pawrjotów, którzy spieszą pod komendę chrze- 
ścjańską jawnego dzis moskalofila i ugodowea. 

Taki np. Lewicki bardzo niedawno wygłasza 
patrjotyczną mowę w „Sokole* krakowskim. wygła- 
sza ją niemal w tej chwili, gdy protektor jego 
przyznaje się otwarcie do współpracownictwa w 

„Warszawskim Dniewniku* i oświadcza, że uznaje 
politykę ugodową za jedyną rozumną i zbawienną. 
Taki p. Danielak, okłamujący swoich przyjaciół 
warszawskich, że jest gorącym patrjotą, toleruje 
najspokojniej w pisemkach, które sa organami 
stronnictwa i które przez czas jakiś sam podpisuje, 
panegiryki dla cara i rządu rosyjskiego. Ci ludzie 
nie próbują nawet usprawiedliwić swego przenie- 
wierzenia się przekonaniom, które głośno wyzna- 
wali, do których teraz nawet czasem się przyznają 
i nie mają odwagi jawnie oświadczyć, że przeko- 
nania zmienili. Bo istotnie — wcale ich nie zmie- 
nili, oni nigdy ich nie mieli. Natomiast cynicznie 
lub milczeniem stwierdzają, że złaczyli się z ks. 


mowąać się wcale, gdyby nie ten wpływ demorali- 
zujący, który, zwłaszcza na młodzież, ich posiępo- 
wanie wywiera. Pisano dużo, zwłaszcza w prasie 
warszawskiej, 0 młodych karjerowiezach galieyj- 
skich, zmieniających przekonania dla względów i 
widoków osobistych. Ale, nie mówiąc już o bieda- 
kach, którzy nie przyznaja się do swoich przeko- 
nań, żeby dostać prędzej licho płatną posadę, ci 
nawet karjerowicze. którzy z demokratów przedzier- 
żgnęli się stopniowo w stańczyków, są mniej szko- 
dliwi od pseudo-inteligentnych Stojałowczyków. Ci 
neofici stańczykowstwa popełniali czyn nieuczciwy 
z punktu widzenia moralności indywidualnej, ale 
nie gorszyli postępowaniem swojem ogółu, nie po- 
pisywali się swoim bezwstydem. Kobieta, wycho- 
dząca za człowieka, którego nie kocha, jedynie z 
pobudek materjalnych, niewątpliwie sprzedaje się, 
ale z punktu widzenia moralności społecznej jej 
czyn nie może być potępionym. Natomiast bezwzgle- 
dnie potępić potrzeba taka, która handluje soba 
publicznie, dla zysku lub z braku zmysłu moralnego. 
Pierwsza nikogo nie gorszy, druga znieprawia swoje 
otoczenie wystawianiem na widok publiczny swego 
nierządu. Można, zwłaszcza w Galicji, zostać z de- 
mokraty stańczykiem nawet z przekonania, lub mo- 
żna przynajmniej tę zmianę, jeżeli nie wytłumaczyć 
to upozorować pobudkami, nie obrażającemi jawnie 
moralności publicznej. 
Ale nie można jednocześnie brać udzialu 
w demonstracjach patrjotycznych i uznawać poli- 
tyki ugodowej za jedynie rozumną i zbawienną, 
nie można wygłaszać mówek zapalnych na uroczy- 
stościach narodowych i słuchać pokornie komendy 


politycznej człowieka, pisującego korespondencje 
do urzędowej gazety rosyjskiej, oskarżonego na 


podstawie poważnych danych o stosunki z żandar- 
mami rosyjskimi i głośno przyznającego się do 
moskalofilstwa i carosławia. 

A raczej można, bo pp. Danielak, Lewicki 
i inni „bezimienni* stojałowczycy tej sztuki doka- 
zali. Ale ta sztuka nazywa się „prostytucją poli- 
tyczna*,.. 

Zostawilibyśmy tych panów w spokoju, gdyby 
ta zgnilizna moralna, którą wytwarzają, nie zakaż ała 
atmosfery publicznej. Ta atmosfera jest już rozmaitymi 
miazmatami tak zanieczyszczoną, że coraz trudniej 
oddychać w niej człowiekowi uczeciwemu, źe pra- 
wość charakteru, odwaga cywilna, wierność zasa- 
dom i w ogóle wszelkie cnoty obywatelskie więdną 
w niej i usychają. Oto np. ci panowie, którzy 
swoją rozpustą polityczną popisują się cynicznie, 
są członkami różnych instytucji narodowych, biorą 
udział czynny w obchodach patrjotycznych i nie 
znalazł się mikt, ktoby odważył się im powiedzieć, 
że nie ma dla nich miejsca w gronie porządnych 


ludzi, którzy mogą mieć rozmaite przekonania 
i zasady, ale jakieś mieć muszą. Bo jak w towa- 
rzystwie przyzwoitem nie ma miejsca dla ludzi, 


miejsea dla ludzi przeniewierzających się elemen- 
tarnym wymaganiom moralności i obyczajności 
zbiorowej. Pobłażliwość im okazywana — to już 
nie tolerancja, to tolerowanie prostytucji jawnej. 
Tolerancji prawdziwej nie ma u nas wcale, 
Panu Kozakiewiczowi inp. człowiekowi szczeremu 
i niewątpliwie uczciwemn, nie pozwolonoby prze- 
mawiać w „Sokole”, lub przerywanoby mu ciągłe, 
ale p. Danielakowi pozwolą bodaj zabrać głos na 
uroczystości odsłonięcia pomnika Mickiewicza i ści- 
skać będą jego rękę ludzie porządni, zacni obywa- 
tele, prawi patrjoci... Doprawdy, trudno powie- 
dzieć, kto więcej zasługuje na pogardę, czy nę- 
dznicy, pozbawieni zmysłu moralnego, czy tacy 
pobłażliwi dla wszelkiej niecnoty „zacni obywatele." 


Z teatru. 


I. (jk). W ostatnich czasach rozbiła się u 
nas szkuta z jednoaktówkami: rzeczy oryginalne i 
obce przesunęly się przed oczami widzów, nie po- 
zostawiając atoli zbyt głębokiego wrażenia. Naj- 
więcej może na uwagę zasługują „my nocne“ p. 
Swieżawskiego, jako próba wkroczenia w dziedzinę 
zagadnień poważniejszych. Przedewszystkiem na 
pochwałę zasługuje autor, że zeszedł z drogi szu- 
blonu, którą przeważnie kroczy nasz dramat i że, 
przejąwszy się najnowszymi prądami europejskimi, 
wybrał sobie i temat nie tuzinkowy i do przepro- 
wadzenia go używa środków prostych, unikając 
szumu i drumu t. zw. „akeji*. W prostocie je- 
dnuk troszeczkę przeholował; mimo dość drama- 
tycznego, a nawet efektownego zakończenia, rzecz 
p. Swieżawskiego wyglada raczej na djalogowaną 
nowelkę, aniżeli na utwór, odpowiadający warun- 
kom sceny. Pomijając dość słabą fakturę, w 
sztuce tej są też pewne nieprawdopodobieństwa 
psychologiczne, które istnieć nie powinny w dra- 
macie, przedstawiającym szamotanie się duszy nie- 
szczęśliwego ezłowieka. Nie wydaje mi się, ażeby 
Morski, poświęciwszy się ni stąd ni zowąd za 
winy innego, a więc niezwykłe okazawszy boha- 
terstwo. nie miał tyle pogardy dla niewiernej ko- 
chanki i jej udonisa, ażeby zostawić ich w spo- 
koju i nie mścić się na nich za świat, który go 
dzisiaj odpycha. 

Zresztą, kto to czyni? Jakaś karykatura poety, 
zwolennika hasła „sztuki dla sztuki“, ı kilka innych 
kolegów, na których przyjaźni Morskiemu zależeć 
nie było powinno. Bo cóż warci są ludzie, którzy 
wiedząc *o tem, że przyjaciel ich nietylko że jest 
niewinny, ale w dodatkn, aby ratować jakiegoś 
dziećmi obarczonego nędzarza, spełnia czyn niczwy- 
kle wspaniały, usuwają się od niego dla jakichś 
względów konwencjonalnych, z ordynarnego tchó- 
rzystwa. Postępek Morskiego, który rzucił się z no- 
żem w ręku na Bolesława, za to. że potrafił za- 
brać mu narzeczoną. możnaby sobie tłumaczyć roz- 


Stojałowskim dla zyskania mandatów, dla zapewnie- | nie zachowujących przepisów moralności i obyczaj- | drażnieniem, wywołanem kaźnią, ale to nie może 

nia sobie stanowiska, pochlebiającego ich próżności. | ności prywatnej. tak w działalności publicznej spo- | jeszcze być uważanem za motyw istotnie drama- 
Osobistościann tej miary nie warto byłoby zaj- | łeczeństwa ueywilizowanego nie powinno być | tyczny. 

6) kancelarji... a oni, zwłaszeza w tak małem mia- Czuję, że głowa moja przepełnia się jasnemi 


KLEMENS JUNOSZA. 


„AMOROSO“, 


(Ciąg dalszy.) 

Idźmy dalej. Któż jest Fruzia. Jest to najpię- 
kniejsza dziewczyna. jaką znam. Jak dla mnie, jest 
ona ideałem dobroci, wcieleniem wszystkich wdzię- 
ków, celem marzeń, przedmiotem zachwytów. Tak 
mówi serce, ale rozsądek powiarza swoje pytanie: 
któż jest ostatecznie Mrnzia? Jakto, przecież już 
powiedziałem: jest to najpiękniejsza dziewczyna 
pod słońcem... Na to zgoda, ale któż ona jest? Czy 
księżniczka brabaneka ?... Czy panna z takich 
wysokich szczebli światowej drabiny, że spojrzenie 
zwykłego śmiertelnego sięgnąć do niej nie może? 
No, nie; Fruzia jest córką niezamożnych rodziców, 
którzy ją osierocili wcześnie, jest wnuczką rejenta. 
Z nazwiskiem jej rodowem, nie wiąże się ani ty- 
tuł, ani imponująca starożytnością swoją tradycja, 
ani nie. Nazwisko zwyczajne, pospolite, jak moje, 
jak tysiąca innych ludzi na świecie... Czy mieć bę- 
dzie w posagu jakie nadzwyczajne skarby, kopal- 
nie srebra, fabryki, dobra ziemskie? I to nie. 
Weżmie po najdłuższem życiu dziadka i babki do- 
mek ich i kapitalik. Jak duży? Daję słowo uezci- 
we, że nie dowiadywałem sie o tem, uważałbym 
nawet za niewłaściwe dochodzić, ile mój praco- 
dawca uskładał pieniędzy — ale przypadek zdarzył, 
żem się dowiedział, Zydzi rozmawiali o tem w 


steczku, wiedzą dobrze, jak się kto ma. Bynajmniej 
nie imponujący majątek. nie nadzwyczajnego, oprócz 
domu z ogrodem, dziesięć. maksimum dwanaście ty- 
sięcy w listach zastawnych. Zapewne i to kapita- 
lik i to coś znaczy, ale przecież nie rotszyldowska 
fortuna. I dlaczegóż; dla czego ja nie mógłbym 
pomyśleć o pannie Hufrozynie? Dlaczego, ma się 
rozumieć nie zaraz, nie nagle, ale dawszy się 
wpierw panu rejentowi poznać, zasłużywszy mu się 
uczciwą pracą, zjednawszy sobie przychylność pię- 
knej jego wnuczki, nie mógłbym kiedyś.. Och! za 
wiele żądasz od losu, panie Antoni! za wiele, sta- 
nowczo za wiele. Może cię spotkać gorżki zawód i 
rozczarowanie. 


Ale dla czego? 
zapytanie: dla czego. 


znowu przychodzi na myśl 
Ostatecznie, przecież ta Iru- 
zia kiedyś za mąż wyjdzie — i kto ją weźmie? 
Książę udzielny, magnat, czy jaki pieniężnik nad- 
zwyczajny? W żadnym razie, ani jeden z takich 
panów nie przyjdzie, a raczej nie przyjdzie tu, do 
takiego zapadłego kąta szukać żony 1 skończy 
się na tem, że piękna Fruzia wyjdzie za zwykłego 
śmiertelnika, może to będzie ziemianin, może dzie- 
rżawca, może jaki przemysłowiec na dorobku, ale 
w każdym razie nie magnat, nie bogacz, tylko 
człowiek pracy... Jeżeli tedy, wedlug wszelkiego 


prawdopodobieństwa, tacy dobijać się będa o jej 
rękę, to dlaczegóżbym ja nie mógł stanąć w ich 


szeregu? Zdaje imi się, że mógłbym. No tak, mógł- 
bym bez wątpienia — to fakt, który nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości... 


myślami. Nie chce siedzieć już przy otwartem oknie 
i wzdychać, jak ślamazarny marzyciel ale zrywam 
się i zaczynam chodzić po pokoju, jak człowiek 
czynu... Zaczynam chodzić tak energicznie, aż de- 
ski w podłodze skrzypią, zadzieram głowę do góry 
i zaczynam nabierać przekonania, że mam prawo 
do szczęścia i to szczęście zdobędę, zdobedę choćby... 

Choćby co? 

Oczywiście, choćby nie wiem co! 

Do czynu! do czynu! do rzeczy, woła na mnie 
przebudzona nagle energja. Panie Antoni, pokaż co 
umiesz, panie Antoni śmiało! 

Wówczas to po raz pierwszy zrodziła się w 
mojej głowie myśl składania rymów. Zapaliłem się 
do niej gwałtownie. Dwie świece zajaśniały wnet 
na stoliku. pióro pogrążyło się w kałamarzu i nie- 
bawem na szarym kancelaryjnym papierze, zaczęły 
się czernić wiersze, dalej zwrotki... dalej całe u- 
twory. Ani przypuszczałem, żeby było tak łatwo... 
anim sądził, byłbym pisał długo, bardzo dlugo, ale 
promienie świec zbladły, a do pokoiku mego, przez 
otwarte okno wpłynęło istne morze blasków dzien- 


nych... a przecież o siódmej w kaneelarji być 
trzeba... 

Tak papie Antoni. spóźniać się nie wolno, 
wnuczkę może zdołasz zachwycić poezja, ale przy- 
chylność dziadka zjednasz sobie tylko jedynie i 
wyłacznie suchą proza uczciwie pełnionego obo- 
wiązku. 

Tak... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dialog posiada pewne nienaturalności; nie 
wyobrażam sobie, ażeby był na świecie człowiek, 
choćby nawet sentymentalny, „sztukę dla sztuki* 
uprawiający poeta, któryby po rozmowie z jakimś 
z kryminału wypuszczonym urwiszem spojrzał w 
niebo ku księżycowi i taką wygłosił tyradę: „Bło- 
gosławioną jest sztuka. Odrywa od brudnych pozio- 
mów, muszę usta wypłukać po rozmowie z tym 


szubrawcem. Szedłem tędy przez ogród i spostrzegł- í 


szy, że światło latarni to wymysł ludzki, a światło 
księżyca twór boski, porównywałem prawo natury 
i prawo ludzi. Dwie siły ważą sie, lecz to nie za- 
pasy, bo prawo natury jak głazy niewzruszone, 
prawo ludzi to ustawiczny pochód na niebotyczne 
i niezbadane szczyty — nikt atoli nie zajdzie wysoko. 

W pewnej granicy są chmury i mgły, nikt 
tam drogi nie znajdzie i nie wie co dalej. Wów- 
czas uniosłem się w wyobraźni, zdawało mi się, 
że pasmo mgieł przeszedłem. Czułem, że wiem 
wszystko, czułem, że rządzę i rozkazuję i czułem 
rozkaz jasnowidzenia. 

Poemat miałem gotowy, w tem złodziej go u- 
kradł. Prawdziwy złodziej. Patrz, jak się można zbru- 
dzić, dorknąwszy się rzeczywistości, jak można w ta- 


kie wpaść błoro, że nigdy już się człowiek nie 
oczyści”. 
Podobne rozumowanie w parku publicznym 


wobec przyjaciela, szukającego oparcia po miesią- 
each, a nawet latach ciężkich doświadczeń, jest ka- 
rykaturalne. W jakiejś farsie uchodziłoby to jako 
dobra satyra, karykaturalność atoli nie istniała 
chyba w intencji autora, a jeśli istnała. to byłoby 
to większym jeszcze błędem, gdyż w dramacie tego 
rodzaju, eo „my nocne“ konieczną jest prostota 
nietylko w akeji ale i w środkach tej akcji, do 
których należy i sposób wysławiania się. 

Pomimo to, że jednoaktówkę p. Świeżawskiego 
zaliczyć trzeba do pierwszych prób młodzieńczych, 
dowodzi ona talentu, z którego da się wykrze- 
sać coś istotnie dobrego. Nadmienić wypada, 
grano ją gość nieudolnie, co nie mogło przyczynić 
się do Upa Wrażenia, 

„Poezeiwiec* Rojana jest antyteza sztuki 
poprzedniej i Phu, się zupełnie w ramach do- 
tychczasowych tradycji artystycznych. Dość zgrabnie 
ułożony, posiada pewny zasób dowcipn, kilka sy- 
tuacji zabawnych i dla tego można powiedzieć, że 
istotne miał powodzenie. Publiczność uśmiała się 
serdecznie, darząc autora szczery mi oklaskami. 

Powodzenie. to jednak nie powinno być Za- 
chętą dla autora, owszem. chcąc stworzyć coś szcze- 
rego, oryginalnego, coś, o czem nie możnaby po- 
wiedzieć, jak o „Poczeiweu*: „właściwie to wszyst- 
ko już gdzieś było“, Rojan powinien zerwać z tak 
zwaną „Swojskościa*, nie naśladować farsami tra- 
cących „komedyj* polskich, ale ogrzawszy się nie- 
co w słońen europejskiem poszukiwać nowych te- 
matów i nowych środków. 

Zdaje mi się, że ani jedna ani druga sztuka 
na scenie się nie utrzyma, atoli po rzeczy Świe- 
żawskiego. jakkolwiek słabszej, większy pozostanie 
żal, aniżeli po konwencjonalnym  „Poczciweu*. 

Nie utrzyma się też jednoaktówka Bałuckiego 
ani ckliwy, melodramatyczny „Mistrz Paryża“, ja- 
kiejś spółki franeuzkiej, działający na nerwy pen- 


sjonarek, 
KRONIKA. 


Obchod Mickiewiczowski. Za inicjatywą „Czy- 
telni dla kobiet“ a staraniem wszystkich Stowarzyszeń 
kobiecych: Czytelni, Szkoły Ludowej, 
nauczycielek i Związku koleżeńskiego odbędzie się 28. 
maia br. w wspólnym lokalu (Rynek 1. 10) 
sty obchód setnej rocznicy urodzin Adama Mickiewi- 
cza. Całość wieczorku obejinuje program piękny i bo- 
gaty. Słowo wstępne wypowie pna Machczyńska. 
Spiew solowy wykonają: panna Sieradzka i panowie 
Czerny i Grabiński, solo fortepianowe: pani Jaszekowa 
skrzypea ; pauna Julia Baranowska, deklamacja: pan- 
na Salhaydakowska, Nadto odczytanym będzie wiersz 


sędziwaej poetki Seweryny Duchińskiej, umyślnie przez | 


nią na tę uroczystość przysłany. Częścią artystyczną 
wieczorku zajął się prof, Mieczysław Sołtys: pod jego 
kierownictwem  wykonaja chóry kantatę przez dyry- 
genta samego ułożoną, która niemało przyczyni się do 
uświetnienia obchodu. Wstęp od osoby 50 et. — Do- 
chód, przeznaczony na budowę pomnika Mickiewicza, 
Bilety są do nabycia w Czytelni i w biurze Stowarzy- 
szenia nauczycielek (Rynek 1. 10) i przy kasie, Po- 
czątek o godzinie 7. wieczór. 

Ks. arcybiskup Issakuwicz przyjeżdża z letnie- 
go mieszkania do Lwowa, aby w niedzielę o g. 9. 


1Z | 


Stowarzyszenia 4 


uroczy- | 


| 
| 
| 


j ca powiatowy i wygłosił deklarację, 


KURJER LWOWSKI Z DNIA 21. MAJA 1898. 


nabożeństwo w katedrze % 
I tym razem 
okazał się 


rano odprawić uroczyste 
powodu uroczystości Miekiewiezowskiej, 
ks. Issakowicz, potrzebujący wypoczynku, 
prawdziwym patrjotą. 

Na pomnik Mickiewicza w Złoczowie, złożył 
tamtejszy obywatel i aptekarz Marjan Zahradnik 
200 zł. zamiast zamierzonego bankietu z powodu o- 
twarcla apteki w Złoczawie. Przykład godny naślado- 
wania w „społeczeństwie, gdzie moda taw. „poświe= 
cań* nowoutworzonych zakładów rujnuje ludzi. 

Czytelnia akademicka urządza w tygodniu Mi- 
tkiewiezowskim dua 26. maja br, uroczysty wieczór 
ku czci Adama w wielkiej sali ratuszowej. Obfity pro- 
gram wykonany będzie siłami młodzieży  akademie- 
kiej i zapowiada się świetnie, Dochód przeznaczony 
na pomnik Miekiewicza*. 

Wybory z okr. sanockiego. Donoszą nam z Jasła 


19 bm.: Magistrat i zarząd straży ogniowej odmówili ks, 
Stojałowskiemu sali na wiec, ze względu na święto 
uroczyste. Ks. Stojałowski urządził sobie zgromadze- 


nie w stodole i tamże wygłosił do' ludzi z Strzyżowa 


Frysziaku i Lubli ewangelję moskiewską. Najwięcej 
było z Warzyc, gdzie ogłoszono zgromadzenie 
plakatami, przybyło też około 50 lublaków i około 


40 aż z Frysztaku i Sturzyżowa, chociaż tu nie głosują. 
Zgromadzenie odbyło się w stodole Jana Knebla, a 
Stojałowskiego podejmywał konduktor kol. Cosel, brat 
jezuity. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum wiecu, zabrał 
głos ob. Drewniak naczelnik gminy Czeluśnicy i rad- 
której dosłowny 
tekst podajemy poniżej. 

Deklaracja brzmiała: „Szanowne zgromadzenie! 
Kochani Bracia rodacy. — Ks. Stojałowski zarzuca 
nam, żeśmy nie chrześcijanami, a jak ks. Srojałow- 
postępuje? W święto Wielkiej nocy zwołał zgroma- 
dzeńie w Sanoku, a dziś w uroczyste święto Wniebo- 
wstąpienia Pańskiego, zwołuje również zgromadzenie 
Bracia! to nie po katolicku, lecz po moskiewsku. Po 
drugie: Ka. Stojałowski, zwąchawszy się 4 moskalem, 


| zostaje teraz pod klątwą narodową, a my bracia wło- 


ścianie którzy obchodzimy dziś jubileusz Mickiewicza 
największego poety polskiego, przeto odrodzenia naro- 
dowego. nie możemy być w towarzystwie tego, który 
wyparł się narodu polskiego, a ukochał cara batiusz- 
kę. W imieniu tedy włościan polaków i katolików 
wyrażam ke, Stojałowskiemu pogardę za jego postępo- 
wanie wobec narodu i religji, a na okazanie mu 
tego wzywam wszystkich przyjaciół polaków katolików 
do opuszczenia sali. - 

Stojałowczycy przerywali, mino to za Drewnia- 
kiem wyszło z górą ` 200 ludu i pokaźna liczba 
inteligencji. 

18. bm. miał Stojałowski zgromadzenie w Je- 
diezu. Przewodniczył Nawrocki. Lewickiego obito, 
Danielak i reszta stojałowezyków uciekła, Dostuło się 
także i Stojałowskiemu, 

Stojałowski telegrafował po żandarmerję i pod 
jej osłoną przybył do Jasła, 

Lud żali się, że starostwo  jasielskie przeprowa- 
dza prawybory na korzyść Stojałowskiego. 

Nowe gniazdo. W Szopienicach na Górnym Ślą- 
sku założone zostało w ubiegłą niedzielę gniazdo so- 
kole; to już czwarte na G. Slasku. Na członków za- 
pisało się od razu 26. Prezesem wybrano p. Edwar- 
da Kalinowskiego, naczelnikiem p. Franciszka Widerę. 

Obwieszczenie. Dla robotników. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza, iż Wydział kraj, oznajmił mu re- 
skryptem z 18. bm., na skutek zabiegów czynionych 
w sprawie dostarczenia pracy robotnikom bez zajęcia 
zostającym, że w roku bieżącym prowadzi następujące 
roboty publiczne, przy których ludność cierpiąca nie- 
dostatek znaleść może zarobek: 1) budowę kolei lo- 
kalnej Delatyn-Kołomvja-Stefanówka, kierownik bu- 
dowy p. Franciszek Wakulski w Kołomyi, przedsię- 
biorey: pp. Piotr Szymberski, Edward Uderski i Wa- 
eław Breiter w Kołomyi; 2) budowę kolei lokalnej 
Chabówka-Zakopane, kierownik budowy p. Aleksander 


Zabokrzycki. w i Nowym Targu, przedsiębiorcy p. 
Gwalbert Ziembicki i Spka, w Nowym Targu; 3) 
budowę kolei lokalnej Trzebinia-Skawce, kierownik 


budowy p. Adam Idzikowski w Wadowicach przedsię- 
biorcy pp. Wineenty Olewiński i Baltazar Bobucki w 
Wadowicach; 4) regulację środkowej sekcji Gniłej 
Lipy, kierownik budowy p. Jan Pisz w Bursztynie; 
5) regulację Bugu, kierownik budowy p. Maksymilian 
Czarnik w Parchaczu, poczta Krystynopol; 6) zabudo- 
wanie potoków górskich w dorzeczu Dniestru (pow. 
Stare miasto i Turka) ek, kierownik budowy p. Mich. 
Martyniec, ck, kierownik sekcji oddziału leśno-tech- 
nicznego dla zabudowań potoków „górskich w Prze- 
myślu; 7) regulację Łęgu w powiecie Tarnobrzeskim 
kierownik budowy p. Jan Bochniak w Grębowie; 8) |! 


regulację Krzemienicy w powiecie Mieleckim, kierow- 
nik budowy p. Jan Haładej w Maliniu p. Chorzełów ; 
9) obwałowanie Wisły i Wisłoki w powiecie Mie- 
leckim, kierownik budowy jak pod 8); 10) regulację 
rzeki Biały, kierownik budowy p. Jan Haponowiez w 
Tarnowie; 11) regulację Kisieliny, kierownik budowy 
p- Tadeusz Gedl w Ilkowicach p. Żabno; 12) obwa- 
łowanie lewego brzegu Dunajca, kierówkik budowy 
p. Tadeusz Korasadowicz w Radłowie; 13) obwało- 
wanie prawego brzegu Wisły między Podgórzem a 
Niepołomicami, kierownik budowy p. Marjan Róhrich 
w Podgórzu ul. Józefińska L 5; 14) zabudowanie 
potoku w Glińsku pow. Żółkiew) kierownik budowy 
jak pod 6); 15) wreszcie regulację potoku  Przegno- 
jówki z dopływami, kierownik budowy p. Władysław 
Zgorlakiewicz w Głlinianach ; Dla robotników 
lwowskich najodpowiedniejsze byłyby w celu dostar- 
czenia zarobku przedsiębiorstwa pod l. 1), 4), 5)i 
6) wykazane. 

Zarządzenia p. namiestnika w Sprawie gio- 
dnych. Wczoraj w południe zgłosiła się u p. na- 
miestnika deputaeja rady m. Lwowa, ażeby mu za- 
komunikować uchwały zapadłe na posiedzeniu tej rady 
d. 18. bm. w sprawie dostarczania zarobku ubogiej 
ludności. 

Po wysłuchaniu tej deputacji 
miestnik, ażeby starostowie 
głosili .atychmiast jak najobszerniej treść znanych 
uchwał rady miejskiej o redukcji liczby robotników 
z dniem 28. om. i ażeby, powstrzymując ludność od 
udawania się do Lwowa za zarobkiem, pouczyli ją. 
że znajdzie zarobek w powiecie przy robotach publi- 
cznych, które zostały już zarządzone.  Rownocześnie 
zarządził p. namiestnik wyasygnowanie funduszów na 
powyższe roboty. 

Prośba o opiekę religijną. Około 90 mieszkań- 
ców Lipowiec i Majdanu Lipowieckiego wystosowała do 
arcybiskupa Morawskiego odezwę domagającą się o- 
pieki religijnej, „Jest nas mówią petenci w Lipowi- 
cach i Majdanie Lipowieckim w powiecie Przemy- 
ślańskim  parafji obecnie Gołogórskiej około 1000 
dusz chrześcijan katolików obrz, łac. Pomimo, że wła- 
snym kosztem zbudowaliśmy obszerną kaplicę, a ra- 
czej kościółek, postaraliśmv się o relikwie i przy- 
rządy mszalne, i jak długo był ksiadz Wesołowski 
odprawiała się u nas chociaż raz na miesiąc służba 
Boża, i udzielaną była dla starszych i dziatwy nauka 
religii — od trzech łat jesteśmy zupełnie zanuiedbani 
przez urząd parafjalny w Gołogórach, co gorsza za- 
brano kielich i już nigdy nie odprawia się w kaplicy 
naszej msza święta i nigdy ni nam ni dziatwie na- 
szej żadna nauką religijna nie jest udzielaną i przy- 
szło już do tego, że nawet musimy upraszać miej- 
scowego księdza gr. kat. o poświęcenie nam wielka- 
nocnej paschy i jaja, 

. Patrząc na nasze młodsze pokolenie, 
nauki wiary świętej i dziko wyrastającej, 
zbawieni pociechy religijnej w chorobie, 


zarzadził p. na- 
ościennych powiatów o0- 


pozbawione 
sami pos 
ucisku i w 


dnie świąteczne — błagamy gorąco waszej ekscelen- 
cji o ulitowanie się nad nami, i zarządzenie, by sko- 
ro urząd parafjalny nie może — czy nie chce nas u- 


ważać za chrześcijan obrządku rzymsko katolickiego i 
nieustannie musimy przy chrztach itp. udawać się do 
plebana ebrz. gr. kat, konsystorz obrz. łac, przydzielił 
nas do parafji rzym. kat. w Przemyślanach, dokad 
zaledwie Y, mili odległości mamy. Przy wizytacji je- 
szcze najprzewielebniejszego księdza biskupa Puzyny, 
ten przyrzekł nam, że co najmniej raz na miesiąc 
przybędzie do nas g parafji Gołogórskiej duszpasterz, 
odprawi nabożeństwo i udzieli nanki i jakiś czas tak 
było, lecz teraz jesteśmy zupełnie zaniedbani i to nas 
zmnsza do szukania pomocy skutecznej w czeinajgo- 
dniejszej osobie waszej ekscelencji. W ucisku naszym 
poratuj nas, gdyż ani my ani dzieci nasze już dłużej 
bez opieki duchownej pozostawać nie możemy, a 
wzdraganiy się, mimo postronnej zachęty, do zmiany 
obrządku na grecko-katolieki. 

Z Komitetu l. krajowej leczniczej Koloni! ry- 
manowskiej. Ponieważ wiele osób zgłasza się do ko- 
mitetu o bliższe informacje mimo, że wszystkie re- 
dakcje z całą uprzejmościa w swoich pismach  ogło- 
szenia pomieściły, zawiadamia się, że wszelkie bliższe 
dane co do przyjęcia, pobytu, norm zywienia, leczenia 
regulaminu domowego i przepisów, znajdają się w 
książce pt. „W lat dziesięć*, Historyczny obraz roz- 
woju i urządzeń I. krajowej leczniczej Kolonii w Ry- 
manowie, Do nabycia u skarbnika Kolonii Wład. 
Zontaka ul. Teatralna |]. 18. 

Nabożeństwo żałobne. Za spotój duszy śp. księ- 
dza dra Antoniego Krechowieckiego : odbędzie się w 


kościele Archikatedralnym we Lwowie 2l. maja o 
godz. 10 rano. . 
Walne Zgromadzenie członków Stow. przem. 


4 


upow. Budowniczych zapowiedziane na dzień 16. bm. 
nie odbyło się z powodu braku kompletu potrzebnego 
do uchwalenia zmiany statutu, wobec tego zwołuje 
przełożeństwo na d. 23. bm. wieczorem z tym samym 
porządkiem dziennym powtórna Walne Zgromadzenie, 
które na mocy $, 16. statutu Stow. obraduje przy 
każdej ilości członków i uchwala zmianę statutów. 
Walne Zgromadzenie odbędzie się również i tym ra- 
zem w lokalu Tow, Politechnicznego. Rynek 1. 30. 

Walne Zebranie „Zgromadzenia Towarzyszyć i 
„Kasy chorych* towarzyszy szewskich we Lwowie. 
odbędzie się 22. bm. w niedzielę w lokalu własnym 
ul. Ormiańska l. 25- Na porządku dziennym oprócz 
zwykłych sprawozdań Wybory uzupełmające i Wnio- 
ski Zarządu Wydziału i członków. W razie braku 
kompłetu — Walne zebranie to jako powtórnie zwo- 
łane odbędzie się przy jakimkolwiek komplecie, 

Koński los. P. Kurkowski, przedsiębiorca 
fjakrów zakupił w Wiedniu kilka koni rasowych ze 
stajni cesarskiej i sprowadził je do użytku dorożkar- 
skiego we Lwowie. 

U nas inaczej. Piekarnie w Trjeście cheiały 
podwyższyć ceny chleba, a mianowicie kilogram zwy- 


kłego chłeba z 20 na 22 et. Namiestnictwo jednak 
zarządziło, aby cena maksymalna wynosiła, jak do- 
tąd, 20 ct. 


Na budowę pomnika Mickiewicza złożył p. S. 
Horowitz na ręce Prezydenta miasta kwotę 300 zł. 

Stopień lekarzy w tut. akademii weter. otrzy- 
mali pp. Iwan Gec ze Zlataru (Kroacja), Filip Me- 
chlowicz z Mielca i Michał Renćević z Priemskich 
Karlovaca (Kroacja). 

Zmarli. Ernerst Knieszner towarzysz sztuki dru- 
karskiej, zmarł we Lwowie w 2%. roku życia. 

Stan zdrowia ks. Sembratowicza jest prawie 
beznadziejny. Wczoraj i przedwczoraj krążyły wiado- 
mości, że kardynał już umarł, Wczoraj nie był kar- 
dynał zdolny już do żadnej roboty. W otoczeniu spo- 
dziewają się lada dzień katastrofy. 

Nagłą śmiercią umarł wczoraj we Lwowie 
Zyg. Piasecki 60 lat liczący pułkownik artylerji 
na emeryturze, Wezwane do pomocy pogotowie stacji 


ratunkowej skonstatowało tylko Śmierć wskutek a- 
popleksji. 

Defraudant. Antoni Wacek wachmistrz 11 p. 
ułanów  stacjonowowanego w Przemyślu  zdefraudo- 


wawszy na szkodę skarbu wojskowego około 2000 zł, 
zbiegł ze swoją kochanka Leą Bougar do Lwowa. 
Ouegdaj w nocy siedziała czuła para w jednym z 
szynków lwowskich, gdy w tem policja wpadła na 
ich trop, Wacek dostał się do aresztu wojskowego, 
Lea zaś do cywilnego. 


Lalęgrany „Kuriera Lwowskiego . 


Wiedeń 20. maja. Wskutek tego, że Rada 
państwa tego roku nie zawotowała jeszcze rządowi 
budżetu, odpadają kredyty na regulację Dniestru 
(28.000 złr.), Prutu (35000), na wybudowanie 
gmachu rządowego w Krakowie (28.000), budowę 
kolei Lwów-Sambor (1,940.000), Pszeworsk- Rozwa- 
dów (1,860.000 złr.) oraz kolei Chodorów-Podwy- 
sokie i Stryj-Chodorów (1,880.000). 

Praga 20. maja. Wezoraj przedpołudniem eks- 
dlodował na Mołdawie kociół małego parowca „Fran- 
ciszek Józef*. Ciśnienie powietrza było tak silne, że na 
wybrzeżu Palackyego szyby popękały w oknach. Szczątki 
parostatku wyleciały na dachy ezteropiątrowych domów 
stojących na wybrzeżu. Na statku znajdowało się o- 
koło 30 osób. W mieście krążyły przesadne wiado- 
mości, że zabitych jest około 800 osób. Dotąd odna- 
leziono zwłoki 8 osób i wiele rannych. Maszynistą 
uwięziono. 

Budapeszt 20. maja. Wielkie koszary Palfty'e- 
go spłonęły wczoraj. 

Berlin 20. maja. 
ważnie. 

Odessa 20. maja. Na statku niemieckim „Scan. 
dia* odpłynęło ztąd do Azji wschodniej 66 oficerów 
oraz 1826 żołnierzy. Odpływające wojska pożegnał u- 
roczyście  komenderujący okręgiem  odeskim jeu. 
Mussin-Puszkin. Równocześnie odpłynął parowiec 
„Włodzimierz* wiozący 80 oficerów, 65 marynarzy 
wojennych i 130 rezerwistów. 

Londyn 20. maja. Sędziwy premier an- 
gielski Gladstone umarł wczoraj rano. 
Powodem smierci, była choroba sercowa. W [zbie 
gmin ogłosił Balfour śmierć Gładstonea, przyczem 


Bismark zachorował po- 


zapowiedział ustawę, mocą której zwłoki Gladstonea 
pochowane będa w tumie westminsterskim, oraz po- 
stawiony mu będzie pomnik z napisem: „W uznaniu 
wielkich zasług 

Na znak żałoby, po tej uchwale 
przerwano posiedzenie parlamentu. 
wielu gmachach powiewaja chorągwie żałobne. Ro- 
dzina odmówi zezwolenia na pochowanie zwłok ko- 
sztem państwa, albowiem zmarły wyraził życzenia że 
pragnie spocząć obok zwłok najstarszego syna w 
swej kaplicy zamkowej. 

Londyn 20. maja. „Dayly Telegraf* donosi. że 
Japonia skłonną jest do zawarcia z Anglią układu 
przeciw Rosji, celem ratowania Chin. 

Japonia gotową jest postawić 300.000 wojska. 
lądowego a flotą swą zaatakować Moskali na 
wodach. 

Paryż 20. maja. Prezydent Faure przesłał 
wdowie Gladstonea telegram kondolencyjny imie- 
niem rządu. 

Sofja 20. maja. Pisma tutejsze pojawiły się z 
powodu śmierci Gladstona w czarnych  obwódkach. 
Podnoszą one, że Gladstone był pierwszym, który po- 
ruszył wyswobodzenie Bułgarji. Imieniem rządu prze- 
słał wdowie kondolencję Stoiło w. 

Jokohama 20. maja, Ks. Henryk pruski 
wydał tu wspaniały bal, na który zaproszenia otrzy- 
mali wszyscy europejczycy. 

Rzym 20. maja. Cyklon pałączony z gradem 
wyrządził ogromne spustoszenia. W Cagliaro zgi- 
nęło wielu ludzi. Straże ogniowe pracują nad usu- 
nięciem gruzów i lodun gradowego, który napię- 
trzył się do kilku metrów wysokości. 


natychmiast 
W mieście na 


Kraków 20. maja. Krakowski komitet Mickie- 
wiczowski postanowił kooptować kilkadziesiąt osób 
z Świata literackiego, artystycznego i dziennikar- 
skiego, oraz przedstawicieli instytucyj i korporacyj 
miejscowych. 

W środę młodzież wszystkich szkół średnich 
krakowskich urządziła w kuściele dominikanów so- 
lenne nabożeństwo. a następnie uczciła rocznicę 
Miekiewiczowską uroczystym porankiem i wieczor- 
kiem w sali „Sokoła“. Obchód wypadł wspaniale. 
Tłumy publiczności zapełniły salę. Szczególnie po- 
dobała się prześliczna kantata Świerzyńskiego. Pod- 
niosłem przemówieniem do młodzieży zakończył 
wieczór prof. Czesław Pieniążek. 

Milezkieim, bez zaproszenia dziennikarstwa. od- 
było się dziś otwarcie domu Matejki. 

Dziś odbyła się rozprawa prasowa posła Da- 
szyńskiego przeciw redaktorowi „Głosu Narodu“, 
Ebrenbergowi, o obrazę czci, popełnioną drukiem. 
Ponieważ obwiniony zeznał w śledztwie, że nie on 
pisał inkryminowany artykuł. sąd więc za brak 
dozoru redaktorskiego skazał Ehrenberga na 30 zł. 
grzywny. Zastępca Daszyńskiego, który żądał 200 zł. 
grzywny, wniósł odwołanie z powodu niskiego wy- 
miaru kary. 

Poznań 20. maja. Dziś przybywają tu ministro- 
wie Miquel, Recke, Bosse i Posadowsky. Przybycie 
ich ma na celu powzięcie ostatecznej decyzji co do 
wzmoenienia żywiołu niemieckiego w prowincji i 
w Poznaniu. Idzie przedewszystkiem o nowe odgra- 
niczenie terytorjum miasta Poznania i o założenie 
tu memieckiej bibljoteki, Na pomieszczenie muzeum 
użyty ma być budynek, w którym znajduje się obe- 
cnie komenda wojskowa. Minister Bosse uda się 
stąd w podróż do Prus wschodnich. 

Abbazja 20. maja. Księstwo bułgarzcy, którzy 


i mieli tutaj zabawić aż do 10. lipca na wilegiaturze, 


nagle odjechali do Sofji. 

Leoben 20. maja. Słuchacze tutejszej akademii 
górniczej Sobiński (prawdopodobnie Polak) i Haber- 
fellnar wybrali się w niedzielę w góry i nie powró- 
cili dotąd Obawiają się, że spotkało ich w górach 
nieszczęście, 

Grac 20. maja. Wskutek zdegradowania stu- 
dentów oficerów rezerwowych, którzy brali udział 
w listopadowych rozruchach, w tutejszych kołach 
akademickich rozwinięto agitację, aby wszyscy 
studenci, będący oficerami w rezerwie, poskładali 
szarże. 

Paryż 20. marca. Tutejszy ambasador hiszpań- 
ski Leon Castillo odjechał nagle do Madrytu. Przy- 
puszczają, że jest to w zwiazku ze zmianą gabi- 
netu i że Castillo ma objąć tekę ministra spraw 
zagranicznych, mimo zapewnień poprzednich. 


Obszerną broszurę 
o Truskawcu 


wysyła na żądanie Zarząd. 


W 1.i 3. sezonie o 30%, taniej. 


W TRUSKAWCU leczy się z nadzwyczajnym 


| Lekarze ordynujący: Radca dr. Plech ; dr. Pelczar; dr. Krzyżanowski i dr. Steinhaus. 
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Londyn 20. maja. Książę Nikita czarnogórski 
bawił kilka dni w Londynie. W poniedziałek był 
zaproszony na obiad dworski. Następnie konferował 
z lordem Salisburym i przedstawił mu konieczność 
powiększonia terytorjum czarnogórskiego. Salisbury 


miał przychylnie przyjać jego wywody, ale przed- 
stawił mu, że koniecznością dła Czarnogóry jest 
utrzymać przyjazne stosunki z Austrją. Wczoraj 


przed południem ks. Nikita odjechał na ląd stały. 

Petersburg, 20. maja. Własowskij, były po- 
licmajster Moskwy z czasów strasznej katastrofy na 
polu Chodyńskiem podczas koronacji cara obecnego. 
wydalony zeszłego roku ze służby rządowej, teraz 
nagle sostał reaktywowany i powołano go do słu- 
żby w ministerstwie spraw wewnętrznych. 

Londyn 20. maja. Minister finansów, czyli pier- 
wszy lord skarbu, Balfour, zaniemógł poważnie na 
influencę. Objawiło się u niego osłabienie serca tak, 
że lekarze odradzają choremu wszelkiej pracy fizycz- 
nej i umysłowej. Balfour brał wczoraj jeszcze udział 
w obradach Izby gmin i przemawiaał za urządzeniem 
pogrzebu Gladstonea na koszt państwa, opuścił je- 
duak Izbę w stanie zupełnego wyczerpania. 

Kopenhaga 20. maja. „Politiken“ donosi, że 
między Rosją i Austrją istnieje umowaj tej treści, iż 
oba mocarstwa starać się mają o utrzymanie nadal 
Turcji w formie dotychczasowej. Gdyby zaś to się 
nie udało, to Rosja i Austcja w pierwszym rzędzie 
są powołane do rozwiązania kwestji wschodniej w 
Europie i do ewentualnego podziału Turcji 

` Stambuł 20. maja. Urządzono tu wczoraj Za- 
mach na reduktora organu  partji dworskiej „Melu- 
mad“ i na redaktora pisma „Moniteur oriental.“ Re- 
daktor „Mełumada* ciężko zraniony, Rozeszła się pu- 
głoska, że zamach przypisać należy partji młodotu- 
reckiej. Podejrzenie to jednak okazało się mylnem; 
najprawdopodobnioj jest tu w grze zemsta prywatna, 

Londyn 20. maja. W całym kraju panuje po- 
wszechny i niekłamany żal z powodu śmierci Glad- 
stona, Odwołano już ma znak żałoby bal dworski, 
również odwołanemi zostały liczne bankiety, zabawy 
i festyny prywatne i publiczne. 

Stronnictwo amiparnelistowskie, stanowiące wię- 
kszość wśród posłów irlandzkich zebrało się z po- 
wodu śmierci Gladstona i uchwaliło nasiępujaecą re- 
zolucję : 

„Stronnictwo irlandzko-narodowe wyraża głę- 
boki ból z powodu śmierci Gladstonea, jednego z 
największych Anglików, który się okazał szczerym 
przyjacielem naszego narodu. Stronnictwo to kon- 
statuje, że zasługi Gladstonea, jego ofiary, jego po- 
święcenia dla Irlandji, zapewnią mu niezatarią pa- 
mięć w sercach i w pamięci całego narodu irlandz- 
kiego.* 


Delegacje. 

Budapeszt 10. maja. Delegacja austr. przyjęła 
wczoraj referowany przez Dum bę «budżet minist. 
spraw zagranicznych. Referat Dumby był parafrazą 
exposć Gołuchowskiego. Komisja budżetowa uchwa- 
liła wczoraj budżet dla marynarki. 


Budapeszt.- 20. maja. Komisja węgierskiej de- 
legacji dla marynarki wybrała komitet, któremu po- 
leciła zbadać w jakim stosunku procentowym prze- 
mysł węgierski zaopatruje potrzeby marynarki wspól- 
nej. Owóż okazało się, że w dostawach dla mary- 
narki Węgry biorą udział w stosunku jak 12 do 
88. Wobec tego komisja wyraziła życzenie aby od- 
tąd w większym stopniu uwzględniano przemysł 
węgierski, a wiceadmirał Spaun przyrzekł do tego 
Życzenia SIę zastosować. 

Budapeszt 20. maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmn węgierskiego p. Kossuth uzasadniał wnio- 
sek przeciw dodatkowemu wspólnemu kredytowi 
30 miljonów. Mowca oświadczył, że wspólny rząd 
naruszył prawo budżetowania, 

Rząd węgierski zaś również pogwałcił nstawę, 
uznając to. Jest w tem ponowny dowód, że dele- 
gacje służą tylko za maszynę do głosowania. Nikt 
przecież nie będzie tak naiwnym, aby przypuszczał, 
że obce mocarstwa nie wiedzą o nowych uzbroje- 
niach, jakie rząd przeprowadza. Mowca upraszał 
w końcu o postawienie jego wniosku na porządku 
dziennym. 

Prezydent ministrów Banffy sprzeciwił się 
temu mówiąc że nie ma żadnej potrzeby nad tym 
wnioskiem rozprawiać, gdyż treść jego nie odpo- 


Reumatyzm, podagra, cho- 
roby nerkowe i peeherza 
astma, ischias, choroby ko 
biece, choroby sercowe i žo- 
łądkowe, 


skutkiem 


powiada prawdzie, a motywowanie jest wprost bez- 
podstawne. (Hałas na lewicy)  Banfty powołał się 
na słowa jakie przy innej sposobności wypowiedział 
mianowicie, że się nie solidaryzował wcale z rzą- 
dem wspólnym, w chwili jednak, kiedy rząd wspó|l- 
ny wniósł przedłożenie w delegacjach, musiało się 
to stać według obowiązujących ustaw, w porozumie- 
niu z rządem węgierskim. 


Wojna hiszpańsko-amerykańska, 
(Telegramy „Kurjera Lwow.*) 


Madryt 20. maja. Do portu Sant Jago usiło- 
wali Amerykanie przypuścić szturm floty, odparli 
ich jednak Hiszpanie. : 

Do Hawany przybył wojenny statek niemiecki 
„Geier“. Komendant złożył długą wizyte jenerałowi 
Blanco. 

„Imparcial“ donosi, że Hiszpauja traktuje z 
jednem z wielkich mocarstw europejskich w spra- 
wie Filipinów. n 1 

Waszyngton 20. maja. Ambasador japoński 
zapewnił wczoraj sekretarza stanu, że Japonja wcale 
mie myśli oponować przeciw aneksji Filipinów 
przez Amerykę. 

Madryt 20. maja. Obiega tu pogłoska, że flo- 
ta admirała Cervery zmyliła czujnośó fioty amery- 
kańskiej i pomimo blokady zawinęła szezęśliwie do 
portu w Hawanie. Urzędowe potwierdzenie tej 
wiadomości dotychczas nie nadeszło. --- = 

Nowy Jork 20. maja. Wedle pogłosek nade- 
szłych z Japonji rząd tamtejszy zamierza zaprote- 
stować przeciwko aneksji Filipinów przez St. Zje- 
dnoczone i w tym celu postawi siły lądowe i mor- 
skie na stopie wojennej 

Do kongresu wniesiono bill 
bonów na 300.000.000 dolarów. 


o wypuszczenie 


Teatr, literatura i sztuka. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w so- 
botę po raz czwarty „Kraj* oryginalna komedja osnu- 
ta na tle stosunków w Królestwie Polskiem. 

W niedzielę popołudniu z powodu przygotowań 
do „Adama i Maryli“ przedstawienia nie będzie. 

W niedzielę wieczorem o g. wpół do 8. stara- 
niem komitetu Mickiewiczowskiego | i dyrekcji teatru 
uroczyste przedstawienie w stuletnią rocznicę urodzin 
Adama Mickiewicza: 1) Prolog Kazim. Tetmajera. 
2) Kantata Jana Galla do słów M. Konopnickiej (wy- 
konają lwow. Tow. spiew.) 8) Po raz I. „Adam i 
Maryla“ sztuka w 3 aktach Zygm. Sarneckiego z mu- 
zyką Frane. Słonkowskiego. 4) Kantata St. Niewia- 
domskiego do stów K. Tetmajera. 5) Apoteoza Mic- 
kiewicza i epilog Wład. Bełzy, ilustrowany żywemi 
„obrazami z „Grażyny*, „Konrada Wallenroda“ i „Pa- 
na Tadeusza“, 

W poniedziałek II. uroczyste przedstawienie w 
stuletnia rocznicę urodzin Adama Mickiewicza (po- 
wtórzenie przedstawienia niedzielnego.) 

Z teatru. We czwartek przybył do Lwowa autor 
„Adama i Maryli* p. Zygmunt Sarnecki i obecnym 
jest przy próbach scenicznych z powyższej sztuki. 

Do układu żywych obrazów mających się odbyć 
podczas niedzielnego uroczystego przedstawienia, Za- 
prosiła dyrekcja teatru p. Jana Stykę. 


Lówenherza operacje finansowe. 


Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się wnioskiem 
obrońcy oskarżonego dra Greka, który prosi v prze- 
słuchanie ajenta zbożowego Lazara (z Białocerkwi) 
na okoliczność, że zaliczki zbożowe komitentom 
rzeczywiście wypłacane były. 

Na salę wszedł 68 letni mężczyzna, siwy, ni- 
ski, glównie poszkodowany i wspólnik Lówenherza 
P. Salomon Goldstern. Zaraz na początku prosi on 
aby mógł zeznawać po niemiecku, bo polskim języ- 
kiem dobrze nie włada i tylko by się na śmie- 
szność naraził. Nadaremnie przedstawiał mu prze- 
wodniczący i jeden ze sędziów przysięgłych, aby 
mówił łamaną polszczyzną, a nikt się z niego śmiać 
nie będzie. Świadek szanuje język polski, czego 
dowodem, że jego dzieci są po polsku wychowane, 
ale sam po polsku nie umie. Adw. dr. Horowitz 
stawia wniosek, aby świadka nie  zaprzysięgać. 
Trybunał przychylił się tak do powyższego wnio- 
sku, iakoteż i do poprzedniego wniosku dra Greka. 


| EE po= RM mia A ŁZĘ SEP WE W p a o E = 
Niezawodny środek na wszelkie możliwe plamy „PLAMINA* flakon 20 centów. 
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Poczem rozpoczęło się, przesłuchanie świadka. 
Przewodniczący pyta po polsku, świadek odpowiada 
po niemiecku. — Opowiada on o stosunkach swo- 
ich z Lówenherzem od chwili zawiązania spółki. 
Początkowo interesa szły pomyślnie. Świadek zau- 
fał wspólnikowi swemu w zupełności i dawał pie- 
niądze na różne przedsiębiorstwa. — Zeznania jego 
są nadzwyczaj charakterystyczne Nie ma on naj- 
mniejszego pojęcia o nieczem, na stosowne zapyta- 
nia przewodniczącego odpowiada  stereotypowem 
„Ich habe keine Idee“. — Nie wie wiele stracił 
ze swego prywatnego majątku na młynie sokalskim. 
Na przypomnienie, że księgi wykazują stratę jego 
na 500.000, odpowiada, że tyle nie było Nie wie 
także, ile firma na tym interesie straciła, a ile 
odzyskała napowrót z masy konkursowej Raucha. Wie 
on tylko tyle, że był bardzo bogatym (gewaltig reich) 
a teraz ma tylko surdut na sobie, W jaki sposób 
przyszedł do ruiny, to wie tylko Bóg, w każdym 
razie Sam nie straał, bo od 87 roku nie robił 
żadnych prywatnych interesów pieniężnych. 

Przesłuchanie Gołdsterna nie przyniosło ža- 
dnych dodatnich rezultatów. Robi on wrażenie 
człowieka głupowatego. Okazało się to najlepiej, 
gdy go dr. Grek zapytywał o różue sprawy ban- 
kowe. Goldstern nie może pojąć co to jest bilans! 
Dr. Grek tłumaczy więc bankierowi znaczenie tego 
wyrazu, co w sali wywołuje wybuchy żywej weso- 
losci. Zeznaje świadek dalej, że nie dawal nigdy 
żadnych poleceń swojemu wspólnikowi, na co dr. 
Grek przedkłada listy pisane przez Iówenherza do 
Webera pełnomocnika firmy w Podwołoczyskach, 
wktórych znajdują się własnoręczne dopiski Gold- 
sterna, że na polecenia w tych listach zawarte, 
w zupełności nie zgadza. 

Radea Oleński: Czy pan może poświad- 
czyć, że Lówenherz z rozmysłem tak działał, ażeby 
panu szkodę wyrządzić? 

Goldstern. Nie. : 

R. Oleński. Czy poświadczy pan, że działał 
w ten sam sposób, aby przynieść szkodę inuym 
interesentom ? 

Goldstern. Nie — miał on tylko nieszczę- 
śliwe idee i projekta. 

Prokurator Karanowicz stawia w dalszym cią- 
gu wniosek. ażeky ze względu na wniesioną przez 
pewne koło wierzycieli subsydjarkę i ze względu 
na zmienione z gruntu zeznanie Goldsterna, rozpra- 
wę odroczyć, odesłać akta napowrót do sędziego 
śledczego, któryby po śledztwie, prokuratorji od- 
nośny wniosek postawił. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się dr. Grek ze 
względów prawnych, ekonomiczno-sądowych i hu- 
manitarnych. 

Na tem rozprawę odroczono. 


Uchwała trybu- 
nału w tej sprawie zapadnie dziś. 


Obchody Mickiewiczowskie. 


Z Koła literaeko-artystycznego. Wy- 
dział „Kola“ uprasza członków, chcących wziąć u- 
dział w pochodzie Mickiewiczowskim, by zebrali 
się w niedzielę, dnia 22. bm. o g. 8. rano w lo- 
kalu Towarzystwa. 

Podezas uroczystego przedstawienia w teatrze, 
w niedzielę wieczorem, lokal Koła będzie otwarty 
dla rodzin członków, oraz dla osób przez nich wpro- 
wadzonych, 

* P * 

Wieczorek Mickiewiczowski, urządzony staraniem 
Tow. bratn, pom. słuch. politechniki lwowskiej, któ- 
ry odbędzie się w auli politechniki 23. bm. na do- 
chód fund. uniwersytetów ludowych im. 
Adama Mickiewicza, następujący zawierać bę- 
dzie program : 

I. Słowo wstępne wypowie kol. Wł, Szczypczyk. 
Orłowski, Stepy akkermańskie odspiewa chór techni 
ków, 5. Moniuszko-polonez z op. Hrabina na 4 
wiolonczele i ałtówkę pp. prof. Sladeń, Vopalka, Vay- 
hinger. Pulikowski i Nadwodzki. S. Moniuszko-arja 
z op. Halka odspiewa panna Pawlików- Nowakowska, 
A, Mickiewicz, wyjątek z Konrada Wallenroda, wy- 
powie kol. Z. Kubicki. 

II. W. Zeleński, Ballada „Alpuhara* z op. Kon- 
rad Wallenrod odśpiewa kol. A. Miś. a) Chopin 
preludjum As-dur, b) H. Meleer, Alla menuetto ode: 
gra pani Helena Otrawowa. A. Mickiewicz: „To lu- 
bię" wypowie panna Marja Jastrzębiec. 7. Nosko- 
wski, pieśni ludowe odspiewa chór techników. Po- 


Przeciw molom!! ZIÓŁKA ANTIMOLOWE paczka 20 ct. 


Kamfora. — Naftalina. — Paczula. — Proszek na owady. 


Tinctura na pluskwy flakon 30 centów. 
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czątek o g. 8 wieczorem. Bilety w cenie 1 zł., 60 
ct, 40 ct, oraz wstęp na salę 15 ct. są do nabycia 
w księgarni H. Altenberza, a także w biurze wy- 
działu Tow. brat. pom. (II. piętro, politechnika) co- 
dziennie od 12—1 popołudniu, zaś w dzień wie- 
czorku przy wejściu na salę, począwszy od g. 7 wie- 


czorem. 
* $ 


W „Gwieździe* lwowskiej odbędzie się na za- 
kończenie tygoduia Mickiewiezowskiego uroczysty 
obchód w sobotę 28. bm. Odczyt wygłosi p. Jan 
Kasprowiez. ć 

w 

Uroczystość Mickiewiczowska w tutejszej szkole 
im. Elżbiety odbędzie się 22. maja o g. 4 po 
południu. j 

+ A * 

Izba stow. rękodzielniczych zaprasza 
wszystkie korporacje rękodzielnieze ze swemi sztan- 
darami i odznakami na uroczysty pochód Mickie- 
wiezowski, który odbędzie się w niedzielę 22. ma- 
ja br. Zbór w ratuszu o godz. pół do 9. rano. 
Uprasza się o jak najhezniejszy współudział. 

ka + 


Dyrekcja stow. kupców i młodzieży handlo- 
wej we Lwowie zaprasza wszystkich członków do 
gremialnego wzięcia udziału w pochodzie Mickie- 
wiezowskim. Punkt zborny koło p. St. Markiewi- 
cza 22. maja o g. 8. rano. 

LI * 
* 

Uroczystość Mickiewiczowska, urządzona stara- 
niem komitetu lokalnego dla Śródmieścia lwow- 
skiego. odbędzie się 22. maja w szkole im. Mic- 
kiewicza o godz. 5. popołudniu. W skład progra- 
mn wchodzą: przemówienie (prof. Kornel Jawor- 
ski), kantata, deklamacje i produkeje muzykalno- 
wokalne. 

Stow. Czytelni i Wzaj. pomocy robotników i 
słażby kolei państw. we Lwowie urządza w sobotę 
21. bm. w sali stow. ulica Grodecka (gmach da- 
wnej dyrekcji kolei czerniowieckiej), ku uczczeniu 
100 rocznicy urodzin Adama Mickiewicza, uroczy- 
sty wieczór z pięknym programem. Początek o g. 
T30 wiecz. Dochód przeznaczony na uniwersytety 
ludowe im. Mickiewicza. 7 

Ga : 
* 

Tow. muzyczne w Brodach urządza w ponie- 
działek 25. bm. na cześć Adama Mickiewicza uro- 
czysty koncert orkiestralny orkiestry Towarzystwa 
muzycznego pod artystycznem kierownictwem prof. 
M Druckera. 

i z * 

W stowarzyszeniu kupców i młodzieży han- 
dlowej we Lwowie, odbędzie się dnia 25. bm. uro- 
czysty wieczór ku uczczeniu 100 -letniej rocznicy 
urodzin Adama Mickiewicza. Po wstępnem słowie 
wygłoszonem przez dyr. St. Markiewicza, wypełnią 
program członkowie chóru tegoż stow. z łaskawym 
współudziałem pp. Wł. Janikowskiego i prof. Klau- 
zeka, wykonując utwory kompozytorów polskich. 

s * 


$ 

„Skała“ zaprasza Qzłonków do zgromadzenia 
się w niedzielę 22 b. m. o g. 8. rano w ogrodzie. 
skąd ze sztandarem wyruszy pochód na uroczystość 
Mickiewiczowską. 

Uroczysty obchód Miekiewiczowski w „Skale“ 
odbędzie się 26. bm. Rano dziękczynne nabożeństwo 
w kościele św. Marji Magdaleny. Wieczór, uroczy- 
sty obchód pod artystycznem kierownictwem dyr. 
R. Schwarza z udziałem pań : Baranowskiej, Schup- 
pównej i w. i. 


Wielki jubileusz. 


50. rocznicę zniesienia pańszczyzny obchodzili 
wczoraj Rnsini we Lwowie nader uroczyście, Obok 
Rusinów lwowskich. wzięło udział w obchodzie bar- 
dzo wielu ruskich księży i chłopów, przybyłych z 
prowincji. ; 

. Rano o godz. 9. odbyło się w Wołoskiej cer- 
kwi uroczyste nabożeństwo dziękczynne, poczem 
uczestnicy, śpiewając narodowe pieśni, tłumnie u- 
dali się na Wysoki Zamek, gdzie odbył się ogólny 
ruskt wiec. 

Obok restauracji, na werandzie, ustawiono stół 
prezydjalny, u stóp którego stanęło około 3.000 
ludzi, przeważnie chłopów i księży, także kilku ru- 
skich Sokołów w mundurach. 


Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


LANGA i PILARSKIEGO 


magistra farmacji 


Lwów — hotel Georga. 
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O godz. 11'/, zagaił p. Romańczuk wiec 
dłuższem przemówieniem: „Rusini obehodzą dziś 
wielkie święto, czczą pamiątkę wielką. A. chwil we- 
sołych w swem kilkuwiekowem Życiu narodowem 
mieli bardzo mało, prawie Żadnych. Aż dopiero 
przzed BO laty błysła im zorza, która obudziła na- 
ród w długim śnie letargicznym pogrążony. Rusini 
się opamiętali, przyszli do przekonania, że powinni 
przestać pracować dla innych, służyć obcym bogom. 

Z rokiem 48 skończyła się ciemnota chłopa 
ruskiego, a rozpoczęli się narodowa świadomość, 
skończyła się także jego ekonomiczna niedola, bo 
odtąd stał się swoim własnym panem. Dla na- 
rodu, którego lud jest tylko jedną częścią. rocznica 
ta nie jest tak ważna, jak dla Rusinów, którzy 
szlachty nie mają i bez niej obejść się mogą (gło- 


sv: sławno!) nie mają także wiele mieszczaństwa 
jt. zw. inteligencji. Dla Rnsinów, dla których 


lud nietylko jest osnową narodu. lecz jest całym 
narodem. Dlatego też to ludowe święto, jest u 
Rusinów sświęten: powszechnem. Nie mogą je oni 
jeszcze uczcić należycie. bo nie są dotychczas pa- 
nami we własnej 
sa- zahartowani 
stąpią. 

„Dlatego też cześć i pamięć tym wszystkim, 
którzy im swobodę wywalczyli. cześć lndowi wie- 
deńskiemu. cześć pamięci ówczesnego namiestnika 
Galicji Stadjona! pamięci cesarza Ferdynanda. 
cześć cesarzowi Franciszkowi Józefowi I, cześć 
paujotom 48 roku Jachimowiezowi,  Kuzem- 
skiamu ete. ! 

Po mowie p. Romańczuka zabrał głos p. Q- 
ktumiewski, który mówił na temat: „Jubileusz 
48 r. a haliccy Rusini“ i podnosił przedewszy- 
stkiem świadomość narodową Rusinów, która w 
ciągu ostatnich lat 50 tak bardzo się rozwinęła, a 
której wyrazem są ruskie towarzystwa, a wreszcie 
postawił rezolucję następującej treści, 
madzeni z wielkim zapałem przyjęli : 

„Zostając przy wierze Í obrządku swoich ojców 
i wiernie spełniające obowiązki względem państwa 
austr. będziemy rozwijać nasz naród, jako samo- 
dzielny naród słowiański w myśl narodowego pro- 
gramu „głównej Rady ruskiej* z r. 1848. 

„Dażąc do pełnego narodowego samorządu zrzu- 
cując wszelkie nieuprawnione zwierzchnictwo, dążyć 
będziemy do zrównania się z wszystkimi innymi 
narodami w Austrji. 

„Będziemy dokładać wszelkich sił, ażeby nasz 
Ind, podstawa wielkiego narodu, stał jak najwyżej 
pod wzgledem kulturnym i ekonomicznym i dozna- 
wał równego poszanowania z innymi warstwami 
i narodami. Pasmiętni szkód jakie nam od książe- 
cych czasów, sprawiała ambicja osobista, będziemy 
zawsze zgodnie stawać i zdobywać prawa należne 
rnskiemu narodowi“, 

Przemawiał następnie włościanin Huryk na te- 
mat: Jubileusz 48 r. a halicko-ruskie włościaństwo. 
Przytaczał on rozmaite krzywdy jakich włościaństwo 
doznawało przed zniesieniem pańszczyzny, a jakich 
teraz doznaje ze strony rządu. Dowodem tego wy- 
bory do rad gminnych, powiatowych, do sejmu i 
Rady państwa, przenoszenie nauczycieli ze wzelę- 
dów służbowych. W końcu wzywał mowca wszyst- 
kich Rusinów bez względu na partje polityczne do 
jedności zgody. 

Zabrał następnie głos ks. Dawydiak z Tuchli 
a całe jego przemówienie uderzało nadzwyczaj gwał- 
townie i namiętnie na całą historja polską, na Po- 
laków wogóle, na kopiec unji lubelskiej w szcze- 
gólności. Liczne okrzyki „hańba* były dowodem, 
że przemówienie to trafiło do przekonania zgroma- 
dzonych. 

Podezas przemówienia akademika Siokały, przy- 
szło do awaniury. bez której żadna poważniejsza 
akcja ruska obejść się nie może. Otóż gdy Siokało, 
znany moskalofl. począł przemawiać w imieniu ca- 
łej ruskiej młodzieży akademickiej, zaprotestowali 
przeciw temn głośno akademicy — ukraińcy. 

W tej chwili ozwał się z ust kilkudziesięciu 
moskalofilów okrzyk „zdrada* i „bij“. Okazały się 
w górze laski i parasole i poczęło się szame- 
tanie bezładne, które trwało kilka minut. Zgroma- 
dzeni ehłopi patrzyli z początku na caly awanturę 
ze zdziwieniem, a później myśleli, że aranżerowie 
awantury, pragną przywrócenia pańszczyzny. Roz- 
począł się ogromny hałas,  poczęto” sie wzajemnie 
okładać kułakami, laskami. parasolami. Jakis ehłop 
począł na gwałt wyrywać kół z płota. — 

Pod naciskiem moskalofilów poczęli się naro- 
dowcy cofać bezładnie i uciekać przez płot, tłum 


długą niewolą i mgdy nie u- 


chacie (!) — ale do dalszej walki | 


którą zero- ; 
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rzucił się za nimi i począł ich okładać kijami, pię- 
ściami i t. d. Peraniono przy tej sposobności dwóch 
narodowców, mianowicie akademików  Durbaka 
i Wesołowskiego, którzy pokrwawieni udali się do 
domku ogrodnika, gdzie ich opatrzono, a stamtąd 
na stację ratunkową. kównocześnie rozwiązał komi- 
sarz p. Wenz zgromadzenie i odjechał wraz z swo- 
im kolegą do miasta, prawdopodobnie celem przywo- 
łania policji. Siokało mówił dalej, chociaż w ogól- 
nym hałasie, nie można było nie usłyszeć. Ostatni 
punkt porządku dziennego, przemówienie ks. (iusza- 


lewicza musiał w obec tego odpaść. Urządzono 
tylko Siokale i posłowi Oknniewskiemu owację 


obnosząc ich po ogrodzie na rękach. 

Po odspiewaniu religijnej pieśni „Chrystos wo- 
skres* tłum począł powoli schodzić z zamku z pie- 
śnią „Myr wam bratia“ na ustach, ulicą Teatyń- 
ską, Podwalem, ul. Ruska, Rynkiem, ul. Krakowską 
do nowobudującej się cerkwi, gdzie nrządzono je- 
szcze owację ks. Taniaczkiewiczowi. 

Po południu odbył się w sali Domn narodne- 
go uroczysty koncert. 
wet olbrzymia sala pomieścić. 
gramu zajęły produkcje chóru 
one wypaść świetnie, 
zwłaszcza członków, wobec rannej awantury za- 
strejkowało. Po koneercie odbył się komers. 


Główna część pro- 
„Bojan“. Nie mogły 


Losowanie posagów. 


Namiestnictwo 


odbędzie się w kaplicy św. Zofji we Lwowie przed ! 


południem po Mszy św. losowanie posagów z funda- 
nia: 1) Jana Ant. Łukiewicza. II) Karola Soboty, 
III) Wine. Łodzi Ponińskiego i IV) Elżb. Czarko- 
wskiej. 1. Do losowania posagu z fundacji Lukie- 
wieza przypuszczonych będzie, oprócz sierót znajdu- 
jących się na wychowaniu w Zakładzie 88. Miło- 
sierdzia. domu św. 
Mikołaja we Lwowie 


szcza parafji św. Kompetent 


ogłasza: Dnia 24. czerwca 1698 ; 


Kazimierza dziesięć innych dzie- í 
wcząt, które przedstawione zostaną przez rk. probo-- , 


9 kok ÓW M APOWIZPNTYE e nn PEOZJROA M 


Słuchaczów nie mogła na- ; 


gdyż bardzo wielu młodszych į 
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ki mają wykazać swe uprawnienie metryką urodze- ` 


nia. jakoteż świadectwem zupełnego sieroctwa, ubó- 
stwa i moralności, wystawionem przez miejscową ; 
władzę, a stwierdzonem przez urząd parafjalny i w 
tym celu zgłosić sie najdałej do 20. czerwca n prze- | 
łożonej wymienionego zakładn i w urzędzie para- 
fjalnym obrz. łać. św. Mikołaja we Lwowie. 

Wspólubiegające się winny 24 czerwca wysłu- 
chać Mszy w kaplicy św. Zofji. Dzieci, które nie 
są w Stanie same losować, tudzież i sieroty, które 
przekroczyły 24 rok życia, wykluczone są od loso- 
wania. i 

II) Do losowania z fundacji Karola Soboty 
przypuszczonych będzie również, oprócz dziewcząt 
znajdujących się na wychowaniu w Zakładzie SŠ. 
Miłosierdzia św. Kazimierza, tudzież innych dziesięć 
dziewcząt, które przedstawione zostaną przez rz. ka 
proboszcza św. Mikołaja we Lwowie, a które za- 
chować muszą te same formalności, jakie zawiera 
ogłoszenie co do fundacji Łukiewicza pod Í). 

LI) Do losowania z fundacji Wim. Ponińskie- 
go dopnszczone będą dziewczęta, które udowodnią 
Że są religii kat. z rodziców ślubnych w Galicji 
urodzone i zamieszkałe, że 8 rok życia ukończyły 
a 20 nie przekroczyły, że prowadzą się : moralnie, 
naukę religii pobierały, że ich rodzice są ubodzy 
i moralne życie prowadzą, lub jeżeli już nie żyją 
że nie pozostawili majątku. Od złożenia tych do- 
wodów uwolnione są dziewczęta, zostające w zakla- 
dzie św. Kazimierza we Lwowie. Rodzice lub opie- 
kunowie dziewcząt, które chcą brać udział w loso- 
waniu, mają wnieść podania ' udokumentowane 
naj później 
stnictwa. 

Do ciągnienia losów przystąpią dziewczęta po 
kolei według starszeństwa wieku. 

IV. Do losowania z fnndaeji Elż. Czarkowśkiej, 
dopuszczonych będzie prócz dziewcząt zostających 
na wychowaniu w zakladzie św. Kazimierza także 
innych dziesięć dziewcząt przedstawionych przez 
rk. proboszcza parafii św. Mikołaja we Lwowie. 
Te mają wykazać, że 8 rok życia ukończyły, a 24 
roku nie przekroczyły, że nie mają już wcale ro- 
dziców. lub mają tylko ojca, hub matkę, że są re- 
ligji katol., urodzone w Galicji, lub W. hs. Kra- 
kowskiem, z rodziców, względnie z matki narodov- 
wości polskiej, że moralnie się prowadzą i są ubo- 
gie. Sieroty, które już raz wygrały posag,  wykln- 
czone są od- losowania. 

Wygrane sumy  posagowa bedą aż do czasu 
wyjścia za mąż wzglednie do pełnoletności wygry- 
wających umieszczone korzystnie. a rewersy dorę- 
czone ich uprawnionym zastępcom, 


i 
| 


do 15 czerwca do protokołu Namie- | 


1 
| 
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___ NADESŁANE. 
FRANCISZKA WILHELMA 


ziółek rczwalniających 


wytworu 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza w Neunkirchen 
(Dolna Austrja) i 


dostać można w każdej aptece 


M cis I zir. M paczke. 


Podziękowanie. Wielebnema księdzu proboszezowi Oruz oraz 
Wielebnym księżom wikarym parafji św. Antoniego. Wiel- 
nożnemu P. radcy Gorgolewskiemu i gronu profesorów pań- 
swowej szkoły przemysłowej, Wielce Szan. członkom redakcji 
i administracji „Słowa polskiego“, oraz W. Szan. Kolegom 
moim i Kolegom $. p. syna Antoniego, Członkom chóru pań- 
stwowej szkoły przeni., chóru „Gwiazdy* i chóru drukarzy 
lwowskich, jak również wszystkim wielce łaskawym . szano- 
wnym, którzy w tuk okropnej dla nas chwili, licznym udzia- 
łem w ostatniej posłudze ból nasz koili, składamy z głębi 
serca: „Bóg Wam zapłać!” 
Lwów, 19. maja 1898. 


Zygmunt i Józefa ENN 
Jako dobrą i 


i pewną lokację 


polecamy: 
4'/, pret. Listy hipoteczne, 
4 prot. Listy hipoteczne koronowe, 
„5 pret. Listy hipot. premiowane, 
4 pret. Listy Tow. kred. ziemsk.. 
4'/, pret. Listy Banku krajowego, 
5 prot. Obligacje Banku krajowego, 
4 prot. Pożyczkę krajową. 
4 pret. Obligacje propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 
- Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego. 
Kantor wymiany i oddził depozytowy przeniesiony 


d. 1. listopada 1896 do lokalu parterowego w gmachu ban- 


Benedykt Kopernicki 
OPTYK | MECHANIK 

we Lwowie. plac HALICKI liczba l. 
(naprzeciw Banku hipotecznego). 


po cenach najtańszych 


poleca: okulary, 
awikiery, lornety, 
barometry, cie- 
płomierze, mikro- 
skopy, lupy, kom- 
pasy, taśmy mier- 
nicze, rajscajg i itp, Naprawy najtaniej i najrychlej. 
Zamówienia z prowincji załatwia punktualnie. Urządza 
dzwonki elektryczne najtaniej. 


Ważne dla kapitalistów. 
Wykazy instytucyj emisyjnych 


zawierają 


Miliony dawniej wylosowanych odliczacyj, 


które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte. | 
_ Przyjmujemy bezpłatnie rewizję obligacyj i lo-- 
sów wszelkiego rodzaju. 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Zlecenia z prowinejij wykonujemy odwrotną 
pocztą. sma 


| Składam podziekowanie Inteligencji kołomyjskiej, 
że raczyła się przez czas zimowy u mnie stołować, a 
teraz zapraszam na czas sezonowy do Truskawca, 
a na wikt do mej restauracji. 

Zawiadamiam Szanowną ITuteligencję, że od 1. 
czerwca prowadzić będę swoją restaurację w zakładzie 
kąpielowym w Truskaweu, tak, jak w poprze- 
dnieh latach wzorowo i czysto. (eny przy- 


stepne, usługa-skrzętna i rzetelna, polecając się. ła- 
skawym względom ‘oa (Uniżony sługa 
! 4 TT F. Kozłowski. 
T | w 
t 4: th 
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Woda szezawowa słona, jod i brom, zawierając prócz tego znakomite 


neralne. 


św. codziennie, Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka 


Oświetlenie elektryczne. 


Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej Zarząd Zakładu. 


% TANIEJ NIZ WE WIEDNIU. %%6 

DOSTARCZA WSZELKIE KAUCZUKO- 
WE DRUKARNIE CZCIONKOWE PIKR- 
WSZY GAL. ZAKŁAD RYFOWNIOZY, 
WARSZTAT DLA WYROBÓW Z ME- 
TALU, LANYCH NAPISÓW, MALAR- 
STWA SZYLDÓW I FARB, STAMPILIJ 

KAUCZUKOWYCH ETC. 


HENRYK SCHAPIRA 


LWÓW UL. KOPERNIKA L. 3. 
(OBOK APT. PIOTRA MIKOLASOJA.) 


ee 0 20 
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a 
Cenniki gratis 


Wysyłka sukna prywatnym tylko! 
Kupon 310 mir. (7 810 £80 dobrej 


mł. 7:50, §'T0 z doskonałej 
dług. dostateczny na 1 | 


IWONICZ Zakład zdrojowo-kąpielówy w Galicji. | 


Stacja kolei państwowej. 


jęrne eiepłe i zimne w osobno urządzonych łazienkach hydropatycznych. Woda= iwonnicka jest-z powodu 
znacznej zawartości „kwasu węglowego łatwo strawna i przyjemna do pieta. Tak woda iwonieka świeżego 
czerpania, jakoteż sól iwonieka znakomity środek do kapieli domowych dla osób skrofulicznych jest do 
nabycia w aptekach, skladach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekeji zakładu. 
Lekarze: Dr. Klem. Dębicki lekarz zakładowy i Dr. Rościszewski. 
Położenie Iwonicza przeszło 400 m. nad p. m., wśród lasów szpilkowych 
siada przeszło 600 pokól wygodnie i porządnie urządzonych. Apteka zaopatrzona we wszelkie wody mi- 


_ Dyrektor Zakładu Dr. Rościszewski. 


| prawdziwej 
zł. 10:50 z najlepszej 
ubranie dla mężczyzny | zł. 13:40 z angielskiej 
kosztuje tylko: 


(sł. 1395 z kamgarnowej | OWCZEJ Weny 
Kupon na czarne ubranie zł. 10:—. Materja na zarzutkę począwszy od 
3.25 za metr, loden w wspaniałem wykonaniu knpon od zł. 6 — do zł. 
995. Peruvienne, dosking, materje nu mundury i talary, najlepsze kam-| 
garny, szewioty na uniformy dla straży skarbowej i żandarmerji, wysy- 
ła po cenach fabrycznych jako rzetelny uznany skłud fabryczny sukna 


Kiesel-Amhof w Bernie. Wzory gratis i franco Dostawa ściśle we- 
dle wzorów. — Uwagu: P. T. Publiczność powinna zwrócić nwagę 


szczególnie na to, że materje sprowadzane wprost o wiele tańsze są, jak 
zamawiane przez pośredników. Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła 
wszystkie materje po istotnych cenach fabrycznych bez doliczenia rabatu 


Udznaczona W r. 1394 najwyższa honorową nagroda c. K. Ministerstwa handlu. 


Fabryka Asfalvu 


Szeligi-Lyszkiewicza, inżyniera 
we Lwowie, ul. św. Marcina Nr. 29, poleca 
asfait w gorącym stanie 


do izolowania fnndamentów: 
TEKTURĘ OGNIOTRWAŁĄ 
do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od zir. 2 do złr. 3.50: 
ELASTYCZNE PŁYTY IŁOLACYJNE, 
Lak, asfalt świecący, Smoię angielską bezwodną do kon- 


serwacji dachów tekturowych, żelaza i drzewa; 
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotad w bu- 
downietwie środkiem 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów 
tekturą oraz reparacje tychże. Metr C] po 45 do 75 et. Długo» 


letnią trwałość poręcza się. 


S. ORGELBRAN 


€ncyklopedja Powszechna 


Z ILUSTRACJAMI I MAPAML 


F 


w ZB 


Przeszło 100.000 
artykułów, — około 
6000 rycin i 60 
kart geografi- 
cznych. 


HERBE 
Wydanie uowo-onracowahe. 


Eneyklopedja 


Powszechn 


wychodzi zeszytami dwuarkuszo- 
wymi regularnie co tydzień. 
Cena zeszytu zniżona dla pre- 
numeratorów „Kurjera kwow- 
skiego“: 
we Lwowie 22 ct. 

z przesyłka . . . 25 ct. 
Dzieło całe ukończone bedzie w cią- 
gu 4-ech do 5-iu lat. 
ADRES ADMINISTRACJI: 


Lwów, Chorążczyzna 5. 


i 
! 


kapiele borowinowe, tudzież obo 


Na rok bieżący miejsea spacerowe znacznie rozszerzone. Łazienki borowinowe newe z komfor- 
tem urząłzone. Droga od stacji kolejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. 
zakładowa. 


Kościół w zakładzie, msza 


Poczta i 


| 
śliczne spacery. Zakład po- 
telegraf w miejscu. 


| Sezon od 20. maja do końca września. 
W I. sezonie (do 30. czerwca) i ITI. (od 20. sierpnia) mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia od taksy 
na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w I. 


i III, sezonie. 


o i/a ct od wyrazu. 


Wa murowana z parkiem sosno- 
wym w Brzuchowicach do sprze- 


dania. Wiadomość: Teatralna 5, I. p. 
| 3 


Fadeusz Milaszewski Lwów(3.Aka- 
l demicka 3.) poleca swój skład ze- 
garków i zegarów z najlepszych fa- 
bryk genewskieh. Każda sprzedaż i 
naprawa pod gwarancją. 2232 
ZPARAGI 1 kigr. 70 et. Zakład 


ogrodniczy w Lubyczy królew- 
skiej (poezta). 2855 
|ogariec ułożony do sprzedania, 

Kurkowa 23. 2372 


óżko żelazne » materacem, biórko, 
szafa, do sprzedania. Zyblikiewi- 
cza 29. parter. 2377 
Kar „Kolka rolniczego“ w Schod- 
nicy potrzebuje tygodniowo 50 
kig. masła kuchennego i 100 klg. 
sera dzieżkowego. Oferty proszę prze- 
syłać wprost do Schodnicy. 2389 
Kei: kamieniezkę mającą wolne 
lata, z wkłodem 4—5 tysiecy. — 
Zgłoszenia listowne do administracji 
Kurjera Lwowskiego pod „Kupiee*. 
2408 


| Wolne posady | 


Pr enik fachowy w drobiazgach 
potrzebny. Filous, Stanisławów. 


2056 


raktykanta poszukuje handel dro- 
biazgowy. Filous, Stanisławów. 
2356 


Roa zdolny ekspedient, włada” 
jący jezykiem polskim i niemiec- 
kim, znajdzie korzystną posadę 
handlu galanteryjno -drobiazgowym 
Antoniego Milewskiego w Samborze. 
Reflektanci, którzy pracowali na pro- 
wineji maja pierwszeństwo, 2369 
pose Zborów posznknje dwóch ru- 
tynowanych ekspedytorów albo 
ekspedytorek. 2347 
U rząd pocztowy i telegraficzny w Bo- 
gumiłowieach poszukuje ekspedy- 
tors lub ekspedytorki, równocześnie 
tukże i praktykanta. Bliższa wiado- 
mosé w pomienionym urzedzie. 2392 
Pyza przyjmie zaraz bezpda- 
tnie ck. urząd pocztowo-telegrafi: 
cany w Turce koło Chyrowa. 2348 


100 300 zdr. miesięcznie za- 


robić mogą osoby 

każdego zawodu we 
wszystkich miejscowo- 
ściach, pewnie i uczciwie bez 
kapitalu i ryzyka, przez sprzedaż 
ustawowo dozwolonych papierów 
państwowych i losów. Oferty do 
Ludwika Oesterreichera VIII. Den- 
tschegusse 8, Budapeszt. 


m 


Jierwszorzędna nujstarsza austrjacka 
asekuracja życiowa poszukuje zdol- 
nych, ruchliwych i poważanych za- 
stępeów. Dokładne szczegółowe oferty 
pod „Asekuracja“ rest. Lwów. 2410 
POEA jest Zaraz panna do kra- 
wieczyzny. Dom prywatny, diyeza- 
ków 134. 240 
poreda osoba do wyręczania star- 
szej osoby w zajeciach domowych 
i szyciu. Ul. Kałecza 9 A. 2416 
WAŻ, Władysława Grabowskiego 
w Korczynie pod Krosnem po- 
ad 1. li- 
405 


szukuje magistra farmacji 
pea b. r. 


DROBNE OGLOSZENIA 


„ca maja br. 


wj 


Pa a a A A A A A A A 
Adwokat 


Jr. Frisch 
Poe Kryniew poszukuje na sezon 


w Tremhbewil 
posznkuje rutynowanego koncy- 
> ` pienta. 
ekspedytora. Miesięcznie 45 złr. 

2811 

Doczta Rożniatów «poszukuje zdol- 
nego ekspedytora lub ekspedy- 

torki. Bliższych wiadomości udzieli 

Brzuza, asystent Lwów dworzec, 2418 


£ 


| Poszukują posady | 


Bee z praktyka sadowo-kata- 
stralna, poszukuje posady. Adres: 
Kaczka, Mikulińee. " 2353 

RAłoda, inteligentna wdowa  poszu- 
kuje zajęcia w zarządzie domu 
lub jako bona albo towarzyszka. — 


Zgłoszenia pod J. W. T. post. rest. 
Lwów 2385 
anna 16-letnia, kończąca szkołę 
wydziałowa, zręczna w różnych 
robotach ręcznych I w szyciu, poszu- 
kuje zaraz posady do miejszych dzieci 
jako bona. Adres S. F. poste rest. 
L. 14. w Drohobyczu. 2394 
ona Niemka poszukuje posady jako 
bona. Adres w admin. Kurjera. 
2395 
Radea, kontrolor, kasjer Jub admi- 
nistrator, może przyjąć posadę od 
1. lipca br. Bliższych informacji przez 
grzeczność udzieli Dyrekcja Towa- 
rzystwa urzędników prywatnych pod 
litera A. K. we Lwowie ul. Cicha 1. 
2413 
Dies: z ładnem i szybkiem pi- 
smem poszukuje posady. Zgłosze- 
nia pod T. G. poste rest. Zakliczyn. 


2414 
J 


koron ofiaruje za wyszukanie 

zajecia kancelaryjnego z lepszą 

płacą. Jestem biegły w rachunko- 

wości, buchalterji i korespondencji 

w języku polskim i*niemieckim. — 

Adres poste rest. Sniatyn F. S. 101. 
c) 


awaler, lat 2%, przystojny, 7% ro- 

cznym dochodew 400 złr. i kom 
pletnem, bezplatnem utrzymaniem, 
na prowicji zamieszkały, poszukuje 
wdowy bezdzietnej lub panny z od- 
powiednim majątkiem, celem zawar- 
cia małżeństwa. Listy z fotografią 
pod „1871* post. rest. Lwów do koń- 
Dyskrecja zapewniona. 

2406 


Rozmaitości 


1 000 t na S% zaraz potrze- 
s LIT. bne do przedsiębiorstwa 
w pełnym ruchu, wolnego od din- 
gów, we Lwowie. Zabezpieczenie naj- 
obszerniejsze. Zgłoszenia pod: „Bez 
ryzyka** administr. „Kurjera Lwow- 


skiego”. 2403 
Mszy do szycia Singera ezółen: 


kowe i obrączkowe (Ringschiff) 
z pierwszorzędnych fabryk, najdo: 
kładniej uregulowane, poleca Jan 
(Lanruk (przedrem TL. (Gardolińsk ) 
Lwów, Halicka 6. 1536 
konom |lieący lat 27, teorety 
cznie i praktycznie w ' go- 


podarstwie wykształcony, 4% bardzo 
(dobremi świadectwami, poszukuje po- 
sady jako samoistny. Łaskawe zgło- 
szenia 
czyńska w Kętach ui. św. Jana Kan- 


tego 1. 11. 2387 
jagia starszy, rutynowany, po- 
szukuje dzierżawy, obrót 4—10 


mille. Przyjmie zastępstwo lub zarząd 


apteki na sezon letni. Wiadomość: 

„Aptekarza G.“ poste rest. Przemyśl. 
346 

w  Kleparowie 


Ąpszerka dle Flet, 
przyjmuje panie na świeże powie- 
trze. Zgłoszenia poste rest. Lwów 
główna poczta. 2370 


ichtarzyki druciane 4 ct. sztuka, do 

iluminacji Mickiewiczowskiej, po- 

leca Karol Gärtler, Chorążczyzna 6. 
2368 

KE 6-—7000 złr. może być ko- 

rzystnie ulokowany. Bliższych wy- 

kancelarja adwokata 
2375 


jaśnień udzieli 
(Dra Ziona. 


p Z ZZ m 2404 t 
Il Dla zawarcia małzeństwa I Mieszkania i sklepy | 


4 


- Wieki warsztat stolarski lub do in- 


przyjmuje Marejanna Mraw-, 


PZ ul. Zyblikiewicza 1. 42. restau- 
racja A. Wanga, Okocimskie piwo 
Jna miarę oraz skład wszelkieli ga- 


jtunków piwa faszkowego. 3 2378 
JE kspedytor rutynowany posznkuje 
‘= administracji lub posady. „Kkspe- 
dytor* Dolina. 2891 


AP Szopert zdolny kąpielowy z 
zakładów hydropatycznych pos 
szukuje pracy nawet po za swym za- 
wodem specjalnym. UI. Sykstuska 9. 
2388 
Goowanie brzytew wklęsło (bobl) 
przyjmuje Jan Lauruk, nożownik 
Lwów ul. Halicka 6. 1535 


RRTRNNRRNRNKA 


Nowości e"; 


listo wych 
stosowne na podarunki 


RAMY DO OBRAZÓW 


poleca po umiarkowanych cenach 


E NIŻAŁÓWSKI, LWÓW. 


Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 


RRRKNAARARNKRA 


yjatkowa nędza. Staruszka. 70- 

letnia. wdowa po nauczycielu lu- 
dewym, bez pensji, mająca eórke 
ciężko chorą, uprasza litościwych 
lndzi o pomoc na zapłacenie pomie- 
szkania. Klementyna Mrozowska nl. 
Zamkowa 16. 2415 


ydzierżawie dom, przyjme admi 
nistrację domu za kaucją. Zglos 
szenia G. L. poste rest. Lwów. 2411 


pażeństwo Charów, kąpielowi, któ- 
rzy pracowali przez szereg lat w 
pierwszorzędnych zakładach hydropa- 
tycznych, kąpią, nacierają, masują, po- 
„dług najnowszej metody. Mieszkają we 
„Lwowie ul. Krzywa 1. 8. 


l 


Kamienica dwupiątrowa z ogrodem 
IN jest natychmiast przy ulicy Zy- 
gmnuntowskiej do sprzedania. Bliższa 
[wiadomość w kancelarji Adwokata 
„Dra Weissa, Lwów, Krakowska 14. 
2358 


2 pokoje, knchnia, przedpokój, I-ie 

piątro front. — 1 pokój obszerny, 

przedpokój, Il-ie piatro front. Czar- 

nieckiego 26. 1795 

gepok i kuchnia. Mochnackiego 
1. 30. 2390 


Łycezakowska 15. 2403 
pokoje, przedpokój, kuchnia. Mie- 
kiewicza 7. 2401 


nego użytku wraz z pięcioma 
pokojami i wielkim ogrodem owoco- 
wym od l. czerwca da wynajęcia. 
Wiadomość Rzędowski, Syvkstuska 16. 
PT zdrowe, suche, wię- 
ksze i mniejsze, ze stajnią * wo- 
zownią zaraz do wynajęcia. Ul Pa- 
nieńska ł 11 A 2290 


nowo budującej się kamienicy 
przy ulicy Lindego są ubikacje 
odpowiednie na drukarnię, litogralię 
lub inne przedsiębiorstwo. Zgłoszenia 


ul. Kopernika 7. IT. piątro. 2317 


pe różnych okolie przyjmują na 
letnią sielankę Lwowian! Wszel- 
kie wygody za małe pieniądze! In- 
formacje za małem wynagrodzeniem, 
w biurze „Impressa“ Lwów, Sy- 
kstuska 30, (także listownie. 
2380 


pe letników! W Winnikach 2 pokoje, 
kuchnia, weranda, lnb 4 pokoje 
z przynależytościami do wynajęcia. 
Ogród obszerny, z którego wprost 
furtka do lasu szpilkowego, kąpiel 
blisko. Bliższej wiadomości udzieli 
Deligtisch, Winniki okok Lwowa, 
2412 


rzy pokoje z balkonem i przyna- 
leżytościami naprzeciw Techniki 
zaraz do najęcia. Wiadomość: Osso- 
lińskich 11., IL piątro, front, drzwi 
nr. 8. Tamże pokoik kawalerski z 
osobnym wchodem od 1. czerwca. 


2407 
3 pokoje, knehnia, zaraz. Koral- 
nicka 8. 2419 
i(j małe pokoiki i kuchnia. Łazarza 
lu |. 5. 417 


8 KURJER LWOWSKI Z DNIA 21. MAJA 1898. 


Poleca się handel win LUDWIKA STAOTMULLERA we Lwowie. 


RBE P eiye maskis środki o: | gźsdocks kocha dz dst hohoho pl 
Fabryka daekówek w Kołomyi 3 


chraniające : 
Wyszły z druku i są do nabycia O. T. WINCKLERA SYN 
EG lack i RA s Ra Lwów, Rynek 28. 2 poleca: SA, 
w księgarniach i Administracji „Kurjera*: © Patentowane dachówki francuskie i szwajcarskie na 


Adam Mickiewicz > Tani e | d obre s najlepszego systemu do pokrywania dachów. 
+ 


z ga i Przyjmuje zamówienia na gotowe pokrycie i 
jego życie i dzieła nasze Konserwy z jarzyn w pusz- |=$; A 2i Je lol w ' cm M U poRTyCie Ste 
kach blaszanych, hermetyeznie za- A gwarantuje wieloletnio za dobre wykonanie. 4. 
©) 


SME: k S E - AE 
mkniętych (groszek, fasola, szparagi, Na żądanie wysyła próbki i cenniki darmo i 9 
grzybki, pieczarki, owoce, sok itp.,) opłatnie. yie 
które zyskały w roku 1897 1 srebrny HORANO DGA GAGA GĄDGYA GAYA GŁA OLAGYAGKA GA DG4DE 
i2 złote medale, są do nabycia we KARK Ą 
wszystkich lepszych handlłach we 


Lwowie i na prowincji. Zakopane W Tatrach 


Hss 


opowiedziała M. Wystouchowa. 


Wydanie ozdobne. Stronic 108 in 8°. Cztery illustracje. 


z 


= 
Cena 20 ct. 
i „PAN TADEUSZA" 


de 


à Ad Se 4 F L A N G E 1000 metrów nad poziomem morza. 
streściła Marja Wysłouchowa. cb wszelkich pierw. kwiatów wiosennych rr T If | W rm ry ( 
Stron. 35 in 8” — Dwie ilustracje. — Cena 5 centów, S% dywanowe, gruntowe,  wazonowe NAD | UDÓLECZNICZY DOKTORA CHRAMCA 


pnące, jarzynowe, szparagowe, kon- 
„|walje, truskawki, kwiaty letnie, pal- 
my, azalee, kamelje, rhododendron, 


E E ae wiwa a a wieiwejwiawiw Mh 2, 
groch cukrowy, fasola, drzewka i|Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą, całe utrzymaniem, [ecze-- 


500 m. n. p. m. Stacja klimatyczna w Karpa- krzewy owocowe, wiśnie i czereśnie jniem i kąpielami. Łazienki urządzone wzorowo: kąpiele zwykłe, słone, bo- 


t4 
A k ; r i 3 rowinowe, elektryczne i wszelkie natryski i parnie. Miesieni i tył 
tach. Od Lwowa cztery godziny jazdy koleją | *)Sokopienne, silne, 100 sztuk 30 do |ro e y parnie. Mięsienie 1 gimnastyka. 
Hredenów państwową przez Stryj, Skole. Aaicjagowośii w 35 zł. Róże po najtańszych cenach. Pierwszej jakoci przyrządy elektryczne. Poczta i telegraf w miejscu. Na. 
i sa Kartofle nasienne: Reichskanzler, |stacji kolei Chabówka czekają zawsze powozy i wozy. Na żądanie wysyła 


otwarty cały rok. 


KL 


gato od natury uposażona : idealnie czyste po- | A* nz a Ayn a BA A 
wietrze nasycone aromatem lasów iglastych, dużo słońca, rzeka Opór, stró- pen NYCH rómsdorf, R Rose, zarząd zakładu prospekty. 
myki górskie, wyborną woda do picia, liczne spacery wśród czarujących | ANGerson, vhampion, SNe O OTZYMY 1 rumunai 


dużo innych nowych gatunków, owies 
po cenach targowych. 
Proszę żądać cenników. 


krajobrazów — wyśmienite mleko, kuchnia zdrowa. Łagodny charakter 
natury działa uspakajająco na nerwy. Człowiek odradza się tutaj pod wpły- 
wem harmoniji sił przyrody. Osobliwie chorzy na piersi, bezsilni i przy- s ` 
gnębieni na duchu doznają w Hrebenowie ulgi i przychodzą zupełnie do Fabryka konserw i ogród han- 
zdrowia, jeżeli dłużej tn żyć będą podług praw natury. Działanie bowiem | dlowy w Lubyczy Królewskiej, poczta, 
kąpieli powietrznych, słonecznych i rzecznych przy oględnem ich zastoso- | telegraf i stacja kol. (Lwów-Bełzec). 
waniu indywidualnem, gimnastyka płue, odpowiednie odżywianie, psychi- 
czny wpływ otoczenia, jednem słowem to życie podług praw natury spro- 
wadza zupełną regeneracją organizmu. Mieszkania w willi Glińskiego oraz A 
w schludnych domkach wiejskich. Miasteczko Skole, odległe od Hrebe- Profesora Dra Schenka 
nowa kwadrans drogi koleją, posiada dwóch lekarzy i aptekę. Pensjonat = 
czyli pomieszkanie z usługą i całodziennem utrzymaniem od zł. 3*50 dzien- Teorja 
nie od osoby. W Hrebenowie jest stacja kolejowa, pocztowa i telegraficzna. || å t . 
Proszę adresować: Stanisław Gliński, Hrebenow. 0 wpływaniu na powstawanie piei. 
è (Z portretem prof. Schenka). 


Tasiemca z głową 


hez trudności usuwa szybko i predko aptekarza 
Vertesa środek przeciw tasiemeowi. Został już. 
w niezliczonych razach pomyślnie wypróbowany.. 
Tasiemiee po zażyciu tego środka wychodzi ra-- 
zem z głowa w stanie zgniłym, nie możliwem: 

> jest jego odnowienie się. Przy zamawianiu pro- 
szę podać wiek. Puszka za uprzedniem przysłaniem 3 zł. 65 et, z prze- 

syłką franko. L. Vértes apteka pod „Orłem* Lugos, Nr. 281. Banat. 

LONAS AA PAPAE FAD UTP U PAP NOP URNY A TAAG, 


Pod prasę znajduje się: 


: PINAATIN z 
PITIN OTINI SITTANTA stem [CENA 60 ct, z przesyłką 80 et. 


p Zarząd Browaru Arc. Karola Stefana w Żywcu | | Skład główny 


sprzedaje przez swego zastępcę i właśc. głównego składu dla Lwo- 


w Księgarni Polskiej we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich ksie- 
__ garniach. 


wa i Galicyi wschodniej 


J. O. SEELENFREUNDA 


wl. Sykstuska 38. — Telefon Nr 372. 


| | W a WOENRRY NEA WR 
Jaja do wylęgania 

od prawdziwych kur brahma za 
sztukę 15 ct., od holenderskich, 
czarnych, z wielkim czubem bia- 
łym za sztukę 25 ct, od praw- 
dziwyeh kur styryjskich za sztukę 
10 et.. od srebrnych paduanów za f 
szt. 80 ct, od langhansów za szt. $ 
30 ct., od turkawek za szt. 30 ct., $ 
od włoskich za sztukę 30 ct, odĘ 
wierni GWI J, Nawożeninka ul. Kopernika 4. karliczek za sztukę 30 ct., od ko- 


Z. Gorskiego: ul. Krasiekich 7. Ę za szt, 25 ct, od 
| 


Piwo cesarskie jasne jak pilzneńskie, Piwo eks- 
portowe, Żywiecki porter i Żywiecki Ale 
w oryginalnych beczkach i butelkach. 
Zamówienia przyjmują: Główny skład ul. Sykstuska L. 33. 
f Telefon 372. 
| 


PIWIARNIE PP. HANDLE DELIKATESÓW PP. 


Żywiecka Ch. Kocha, Sykstuska 17.1]. Bodnara ul. Akademicka. 
L. Stadtmiillera ul. Krakowska. |Kuryłowiez i Surmaczewski Pasaż 
Z. Millera plac Bernadyński 17. Hausmana. 


siedmiogrodzkich 2 gołemi szyjka- Ñ 
mi za szt. 20 et., od dorkingsów 
ża szt. 25 ct., od jokohama zag: 
szt. 50 ct, od emdeńskich olbrzy- BJ 
mich gęsi za szt. l złr., od ka- 
czek pekińskich za szt. 20 ct., od 
wielkich kaczek styryjskich za 
sztukę 20 et. 

Posyłam jaja do wylęgania 
tylko od drobiu czystej rasy. 
które już częściej były premio- 
wane i przyjmuję wszelką gwa- 
rancję za czystość i prawdziwość 


d saaa, BE śą IŚ a gą L. Życzyńskiego Św. Mikołaja. 
Hellwig, ul. Kopernika |]. 29, Fr. Czarneckiego łuyczakowska 17 
J, Handwerker, pl. Smolki 1. Masera Łyczakowska 1. 
KAWIARNIE PP. 
G. Sehneider Akademicka. W. Weber ul. Grodziekich 4. 
> Fr, Hexel ul. Teatralna. S. Reicha (Hotel Bell-vue). 


HOTEL GEORGE. 
Przy butelkach prosimy uważać na korki z wypaloną firmą 


HANDEL HERBATY, KAWY I WINA 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie plac Marjacki 10 


leca najlepsze . 
pea KAWY 


si o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco 
opłacone do każdej stacji pocztowej 49], kilogr. 
JE w woreczku 

Portorieo . . b . wb. 00— 1 kg. zr. —:90: 


„Arcyksiążęcy Żywiec Browar 
tndzież na kapsle i etykiety. Butelkowego piwa cesarskiego i por- 
teru dostać można w każdej restauracji i wszystkich handlach de- 

likatesów. 
UWAGA. „Porter i Ale” uznane jako piwo kuracyjne. 
GRA URAA WAW LES UUA AFA UEI AEP UG UATU URAZY ERP WRP UR AFP URNY 


rasy. 


Max Pauly, Kifach (Styria). 
[e tan e ten | 


p W Mikuliczynie obszerna willa ze Galana Y + Aeg H A 
stajnią i wozownią, położona w ZEW w . „MAS Me " = 
NEYARD ROPRIE TORS E WB A a U a 3 „ przednia . „1040 „o w. 104 
aa z: Op, lub do wydzierżawienia. Bliższa wia- U m Ea Są, n i "yw" 10) 
Ls domość Lwów ul. ła 4, 23 n perłowa a „lOS , Š 
i AM Ap ość Lwów ul. Sokoła 4. 2396 Mocca arabska bardzo b 
= : | 2:7 aromatyczna . z SPN TS A 1:08 
AN | [E zj | Nowo urządzony skład dł > Jawa złota . „ o H0:66 a r 10S 
nenia LĄ Hi ALS] ý ; wszelkich instrumentów | Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko na czarną. 
fi RNEER] LĄ | - muzycznych kawę, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylonem lub Jawą. Jeżeli 
AG Bs: ES ZEŁ>W W” l Bodensteina używa się kawy gatunki mieszane, wówczas należy każdy gatunek od- 
= - ER <A i . o dzielnie że yć — ać nie liczy się. — Zamówienia z pro- 
=T> z pod Lirą wineji załatwia się odwrotną pocztę. ly 
SCUTE LI Ę BU gł ul. Karola Ludwika 29. = mm 
BouTELLEI e "w A AL AA! e oli E ANF CG> i oleca wszelkie ł ę Franci- 7 z na j 
coena 49 ie ttafeita muzy czne E h szka Christopk a lakier posadzki | 
zła ESTABLISHED 18 * o 40% go” bezwonny, schnie natychmiast i 
O H ho . . æ 
i j m DN < < be m. t : Lwów: A. Hübner, Friedrich i Beacock, | 
śe COGNAC se GI „ARIE kk. żre. a Jaworzno Teod. Dendera; Kołomyja St. Romanowicz; Mie- 
7 ecenia z prowinoji uskutecznia lec S. Brandmann; N. Sącz J. Kosterkiewiez; Przemyśl | 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH HANDLACH R „SIĘ z acpie: mę Tad. Cieśliński; Stryj drogner. Kindlera; Stanisławów 
onuje się aniej! i tkOGEIE ; 
ZASTEPCA JAN KIIMWIEWICZ WE LWOWIE. "BESEL ZEE I LD. Kwiatkowski ; Żywiec J. Danko. 


Wydawca, redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Drukiem Kazimierza Wiesnera we Lwowie. 


